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naijdoskonalsze w gatunku 


Dobry F ŃDJO-APARAT | PRZYRZĄDY LABORATORYJNE 
z gwarancją sprawnego działania, ELA CHEMII i FIZYKI 


2616k kupisz najianiej we firmie z 
ODCZYNNI: I 
„RATJOFOŃ" de s SO PREPARATY GHEMIKALJA 


E dostarcza ze składów: 

DO PAL STYNY inż. cnem. A. Buchner, u, rzysiężony rzeczo- 
transportuje urządzenia domowe i towary znawca Sądu Apel. w zakresie aparatów chern. 

sz. bko tan:o. pe spedycyjny SZAMROTA fizykalnych i chemikalji. 


, , Kraków, Rynek 32. Kraków OBECNIE voinych Młynów 9 
Załatwia również wszelkie formalaości wywozowe. | TELEFON 176-10. naprzeciw fabr. tytonib. Bidk 


estynizm a Sionizm 


łatwić godnie i korzystnie sprawę z Emiem | chwiały. Żadna gałąź ekonomiczna nie dale d"i- 
Abdullahem i już zawczasu urządzić Transłor- | siaj pewności powodzenia. Peczawszv od roli, 
danię na godne przyjęcie „wysokich“. bo na- | a skończywszy na ciężkiej robove ryczne- 
wrócosnych gości. Jak ta Talmud powiada: | go robotnika — nic, zgoła nic nie daje pewno- 
„Tam, gdzie nawrócony stanie, stupracentowy | Ści jutra. Ani w Amerrce, ani w Europie kudzt- 
sprawiedliwy stanąć nie może“. Czyli: dla na- | ska nie wiedza, co iutro się z nimi stanie, o ile 
wróconego asymilanta trzeba ładniej i wygod- | już dziś nie wicdzą napewno, że żadnej pewno- 
niej urządzić, niż dla stuprocentowych sjon- | ści, lub nawet uzasadnionej nadzieji na jutro 
stów którzy tak sobie z wrodzcaego i, oczywi: | nie maią. Nagle jednak dochodzi da takich zroz 
sta, naiwnego idealizmu pchaią się do krału oj- | paczonych. czy zrezygnowanych ludzi wiado- 
ców, gdzie chcą z pełnym komfortem słedztbe | mość prawie-że niewiarygodna, że tam sa Sa 
narodową urządzić mym, pierwszym cyplu Azii buduje się jakiś no- 
I tak, jak się rzekło. raduią się serca dobrych | wy kraj i tam właśnie otwierają się łakleś mie- 
sionistów, odczuwaiących w całej pełni i ze | bywałe możliwości. 
szczególnym smakiem triumf zwycięstwa nad, Jakoś się słyszy o ciekawym owacu. który 
widocznie, mocno niebezpiecznym wrogiem | się pospolicie I prozaicznie nazywa „pomarań” 
wczoraiszym. przed którym się miało gdzieś w | czą”, po hebrajsku zaś bardzo 'dźwięczwie i poe- 
samej głębi duszy. het na samem dnie, duży re- | tycznie: „Jabłko złote”, że on jest nietylko ama 
spekt. czny, ale też — intrztny. Z pomarańcz można, 
Raduią się sjoniści, — a ja się wcale a wcale | tak się słyszy „malle a łiving", „zrobić życie”, 
nie raduje- Lubię bowiem czasami Zairzeć za | by wiernie tłómaczyć, czyji stworzyć sobie eko- 
kuttynę i wtedy widzę związek przyczynowy. | nomiczny byt A na producenta tego cudowne- 
który mi żadnej nie daie satystakcii.  Nietylku | go owocu nie trzeba przygotowania żadnego 
dlatego. że same fakty. stanowiące ów związek | tylko trochę pieniędzy, nie zbyt dużej sumy» 
przyczynowy. nie są zbyt wesołe, ale głównie | A jest sporo takich, którzy mogli za cenę zlikwi 
dlatego. że istnieją inne przyczyny, aniżeli ja | dowania wszystkiego, co jeszcze jaka resztę 
je sobie wymarzyłem. ` wczorajszego dobrobytu maig, właśnie taką. a 
Co bowiem wytwarza ten prąd elementarny | nłewiększa kwotę sobie zebrać. Na miejscu, 
do Palestyny? gdzie są. ta suma mało dale, a w dodatku jest 
W pierwszym rzędzie: kryzys Światowy zagrożona. tam zaś istnieje peWnucść. Więc =- 
Kryzys czysto ekonomiczny. Jakoś tak siłę sto- | niechże będzie do Palestyny n? Pardes poma- 
sunki gospodarcze na świecie złożyły. że wszy- | rańczowy. Byle zdobyć jakąś pe» ność na jutro 
stkie podstawy. aż do najpowniejszych, się za- ii jakoś strząść ze siębłe ton ucisk rozpaczy i 


OZJASZ THON 


$ Niewątpliwie — Palestyna jest w ostatnich 
czasach mocno en vogue. A gdyby iej polem- 
ność już tak była rozwiniętą, jak tęsknota do 
niej, jak pęd ku niej toby w bardzo krótkim cza 
sie spełniony był choćby najśmielszy sen naj- 
€krajniejiszych rewizjonistów — przytłaczająca 
większość żydowska byłaby osiągnieta. 

Każdy zaś widzi i słyszy, iak bardzo się iu- 
dzie z tego powodzenia Palestyny cieszą 
Szczęgólnie radują się sioniści, którzy aleraz 
iormalnie się droczą Z wczorajszymi asymilan- 
tami, tak wzruszaijąco skruszonymi Toć to 
Węzeraisi asymilanci zalegają nasze biura pale- 
Styńskie aż do przedpokoju, a bodaj że nawet 
aż do samei bramy. czy też ulicy i proszą © W- 
Możłiwienie przeniesienia się do Palestyny. Sic 
tiści tedy mówią — oczywiście nie wszyscy Sio 
Riści robia coś tak niesmacznego — do tych 
andydatów na nawracanie: Ano, widzicie, że 
My mieliśmy racię. a wyście stali zdałeka. nam 
Nie nontagaliście. a nieraz nawet złośliwie prze- 
Szkadzaliście, a teraz niema narazie ratunku dla 
Was. A gdy się człowiek schodzi z takim ex- 
ASymijnatem, to chyba może utyć i uróść z tego 
SZerokiego akcesu. jaki on zgłasza de dzieła 
Dalestyńskiego. Tak, mówi przyciszonym gło- 
Sem, byłem jakby ślepy. Teraz dopiero otwo- 
Izyły mł się oczy i widzę, żeście nas prowadzili 
üa właściwą, — więcej: na jedyną Ścieżkę. 

tóra do należytego celu prowadzi. 

Palestyna ma tedy wielkie, niespodziewane 

anse rychłego rozbudowania i wypełniania. kto 
Wie czy nie trzeba będzie iaknaiśpieszniej za- 
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skłonności dœ gnuśnej rezygnaci. Niech-że bo- 
dai będzie — Palestyna. 

Palestyna dostaje więc gości z łaski iryzysu. 

A ostatnio nowa  „koniunktara” przybyła 
Drapiezny zwierz rzucił się na ludzi f dus. i 
gryzie, i pożera. biitłer grasuje A memieckie 
Żydosiwo. przyzwyczajone da czzystogcii w że 
łazo-hetonowe; pewności i w dużych !ud,kich 
trouiorach, jest oszołomione. cgłuszone i nie wie. 
dokąd zwrócić zawstydzone spojrzenie. jakżeż 
to nas także może trafić taki ios? Dotychczas 
byli oni obrońcami i ostatnią rezerwą ma sa- 
mych tyłach już, a teraz oni są atakowani w 
płerwszych okopach, a przytem ani mowy më 
ma o obronie, bo są za słabi na to, a wróg- 
zwierz jest narazie tak potwornie silny | anat 
zuią się biedne ofiary hitleryzmu ł pytają się: 
Czy nasze żydostwo ma w sobie coś złego? 
Chyba «ie. skoro ono nikomu nic złego zrobić 
nie może, a wpaja w dusze najwznioślejsze i nai 
czystsze ideały. Czegorże chącą od nich? A w 
odzywa się wrodzcda duma i oto postanawiaia 
powrócić całkowicie do żydostwa Nawet ga 
towi są współpracować nad odbudowaniem i 
rozbudowaniem narcdu żydowskiego wycia 
galą swoje dzielne, pilne. rzetejne ręce ku Pa- 
festynie, przy której chętnieby współpracowali 
buduiąc razem z tymi, którzy oddawna iuż uzna 
ja i wyznają żywy naród żydowski i tego nie 
przedawnione prawo do ziemi ołców 

Ot rodzi się dła Palestyny i dla narodu ży- 
dcwskiego nowa szansa i sioniści odczuwaia 
smutna, coprawda. ale jednak dużą satystakcię. 
że synowie zbłądzeni wracaią do domu oiców 

Raduią się sioniści, ale ja się nie raduję. wca 
le a wcale się nie raduię. 

Dlaczego się nie raduię? Oto dlatego, że ia 
nie chcę, straszliwie nie chcę pokrzepienia uczu- 
cia I poznania narodowcści żydowskłei „z ła 
ski“ Hitlera. A taksamo nie chcę, straszliwie nie 
chcę odbudowy Palestyny „z łaski" kryzysu 
gospodarczego. Słyszało się już w naszej sta- 
zożytności takie przysłowie: „Z ostrego Wy- 
szła słodycz: z pożerającezo przyszedł że!” 
Ale ja w rzeczywistości w pełnym zealiżtnie 
życiowym szałenie nie Znoszę takiego niesamo- 
witego związku przyczynowegc- Ja lubię. jak 
przyczyna i skutek są jakoś ze sobą współmie"- 
nç, nawet spokrewnione, z jednego źródła, z ie 
dnego drzewa Lubię, jak przyczyna i skutek 
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inaią ten sanı wZrost co do Wysokości moralnej. 
|jak razem płyuą z iedne!ł Czystei krynicy, jak 
razni rosia pod jednu asem Siońńccu. Hite 
| 1 żywy naród ġryecysbi nie lacza się w mott. 
wywbraZiuć. Ale icz niechetnie zëeetawiur 4w 
| pienie kryzysowi z odbwdesvg siedziby narodo 
| wci w Palestynie. 
| A co i kto maja budować Palestyne i odbude 
| wać żywy naród żydowski? 

Sionizm i sioniści maią to szczyine Zadane 
spełnić lm iest przeznaczonem i im powinna 
być niepodzielnie pcwostawionem podmeść z po- 
niżenia i wzmocnić żywy naród żydowski i 12- 
mu żywemu narodowi wybudować siedzibę 
własną. lm. tylko im, 2 wie kemu innemu, a we 
czemu innemu Przedewszysitkiem — nie mo 
com piekła i rozpaczy. 

Co-że stąd wynika? 

Prosta stąd xonsekwencia:  Powiększaś i 
wzmacniać organizacię sionistyczną. 

| Czy to także tylko może wyobrażenie, czy Słu 
| szna ocena? Ja faktycznie uważam organizacie 
sionistyczną za niezmiernie doniosły 
| dziejach żydowskich. nie dla iurkcii jaką ma 
spełniać i spełnia, tylko samą dla siebie, jako 
narodowe ziawisko. W całej diasporze niema 
żadnej organizacji lub instytuch. którabx się ca 
do donicsłości i wewnętrznej zawartości i war 
tości mogła porównywać z orzanizacią sion 
styczaą Ile W niej lcży godności. ile siły twór 
| czej. ile rozniachu dzicjowego, ike wewuętrzne 
| prawdy, ile wsZysikiego, co Życiem jesi i życi 
tworzy! Sionizm jest sam w sobie, sam dla sie 
| be w całem tego slowa pełucm  znaczewi: 


twór w 


„ions vitac, źródłom życia, bo z tei poiężiie 
myśri życie płynie. życie się rodzi A organi 
zacja sicnistyczna jest tego cudownego zródla 
życia korytem i obramowaniem, pełnem bujne.. 
kwitnącej roślinności. 

| Sionizm i sjoniści mają i mogą budować Pale- 
stynę. Nikt inny. Nic innego. 

Taki jest związek między Sionizmem a Paie 
stynizqnetm. : 

A z tego związku coć wypływa, co jest i lo 
gicznie jasne i psychologicznie słuszne. Oto ten 
imperatyw kategoryczny, który się kieruje do 
| każdego Żyda: 

Wzmacnia i rozszerzaj, Żydzie, 


| 


organizacię 


sionistyczną! Zrób ią tak silaą, żeby zdołała w 


' żądać tego od Żydów. 
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Właśnie teraz 


w czasie zaciętej walki e wył 


musisz podirzymać i zóliarto- 
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naśniadanie lub przod spaniem 


wzmacnia nerwy, dadaje sil 


Próbki : broszury wysyla bezpłatnie 
Fabryka Chemiczno-farmaceutyczna 


Dr. A. WANDER S. A. Kraków 
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' zwiększa adpornaść. 


naikrótszym czasie to spełniać, co jest świętymi 
iei ohcwiązkiem. jei zadaniem. 

A organizacia sionistyczna ina od swojegô 
założyciela od Teodora Herzła. taki własny WY 
raz, który mówi o przynależności do niej. Tem 
znaczek nazywa się: SZEKEL! 


Otóż tak — żadamy od Żydów. ażeby maso” 
wo wykupywali teraz szekel i w ten sposób po 
większyli szereg sionistów Mamy prawo tera% 
Co bowiem ich jeszcze 
incże powstrzymać od sjonizmu? Czy jeszcze 
oddaja się złudzenin asymilacii? Gdzie asym 
lacia dała coś dobrego? Tam, gdzie istnieje na- 
prawdę emamcypacia. tam nie jest asymilacja © 
hydnym okupem za fia. Wszędzie państwo ŻĄ* 
da wierności i przywiązania. To wszystko daje 
sionista z głębi swojej wiernej duszy. Ale wy- 
narcdowienia żadna kultura prawdziwa nie żą” 
da. żądać nie może. 

Skoro tak jest, a nie inaczei, to chyba mamy 
prawo żądać od Żydów, niezaangażowanych W 
ten czy inny, nieszczególnie chlubny sposób. 
w jakichś innych związkach. ażeby nie trzyma” 
li się dłużej zdaleka Niech wstąpia w szereg! 
niech przyjdą do nas Niech z nami obradują 
na Kongresie, który będzie miał tym razeti 
niesłychanie ważne i zasadnicze powziąć posta” 
nowicmia także co do Palestyny i jej rychłego 
odbudowania. 

Kto Palestyne chce. musi chcieć sionizń 
i organizącię sienistyczną i musi nabyć szekel: 
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WOŁANIE PASCHY 


Blisko trzydzieści trzy stuleci minęło odkąd 
prawodawca hebrajski otrzymał polecenie Bo- 
skie powołania do życia instytucji Paschy i, o 
dziwo, przeżyła ona długi szereg przewrotów, 
którym rodzaj ludzki, jego idee i tradycje po- 
dlegały. Oparła się też temu, czemu żaden 
ludzki nakaz nie mógł stawić czoła — niszczą- 
cemu i niemal niezwyciężonemu działaniu 
czasu. Podczas tej wielkiej uroczystości hi- 
storja bierze nas za rękę i prowadzi nas po je- 
dnostajnie wstępującej linji, a w któremkol 
wiek miejscu naszego wstępowania zatrzy- 
mamy się. od obecnego roku po epokę Mojże 
sza, jesteśmy pewni, że natrafimy na silne 
i przekonywujące dowody, nieprzerwanego nie- 
mal, corocznego Święcenia Paschy. 

Przez przeszła trzy tysiące lat, perjodyczne 
obchodzenie Paschy przez cały naród Izraela 
może być uważane za widomą manifestację siły 
moralnej i chwały naradowej judaizmu oraz 
świadectwo — zbyt pełne i całkowite,, ażeby 
jakikolwiek nieuprzedzony umysł mógł mu się 
oprzeć — wiekuistego natchnienia naszej Bi 
blii. Lecz co stanowi tego cudownego zdarzenia 
historycznego punkt koronujący i nadaje mu 
charakter niewatrliwego cudu. to takt, że pod- 
cos gdy pamięć każdego innego zdarzenia 


NIEMCY i SJON 


zamierzchłej starożytności zachowała się jedy- , 
nie przez jakiś zabytek albo przeważnie przez | 
jakiś lokalny ślad w kraju, w którym ono na- 
stąpiło, to wypadki związane z Paschą po- 
świadczone są przez żyjących Świadków, któ- 
rych tradycyjny rytuał i zwyczaje. ba, nawe! 
oryginalny język. w którym wygłaszają swe | 
dziękczynienia w synagogach i rodzinach, są 
podobne do tych, jakie zostały przyjęte wśród 
Hebrajczyków owej cudownej nocy, kiedy roz- 
poczęli pierwszą Paschę, oraz nazajutrz rano, 
kleyd strząsnęli pył stolicy Faracnów ` podieli 
swą nazawsze pamiętna wędrówkę ku ziemi l 
obiecanej. 

W odległości blisko trzydziestu trzech wie- 
ków, tej ogromnej piramidy czasu, pod którą 
leży pogrzebany wszelki ludzki ślad potężnych 
narodów, my ród Izraela istniejemy jeszcze. 
Przeżyliśmy najgwałiowniejsze prześladowania, 
przeszliśmy przez najsroższe próby. jakiemi 
kiedykolwiek jakieś społeczeństwo ludzkie 
było i zapewne może być w przyszłości do- 
Świadczane. I w tym dniu = otykamy się w ka- 
Zdej części kuli ziemsk'  rdzie gmina żydow 
ska może być utworza: œ% » =hv święcić Pesach 
la” Adonai, Pasctę Pora, i przez to przestrze 
ganie uzasadnić nasze prawo do znakomitego 


imienia Izraela. który został 1 
z Egiptu i doznał pomocy w utworzeniu kraju 
Izraela. 


Pascha jest zasadniczo Świętem wolności: | 


Jeżeli ktoś pozna Żydów i życie żydów, dowiż* 


duje się, że jest ono istotnie wolne i że histo” | 


rja jego jest historją narodu, który cieszył się 
swobodą niemal bezprzykładną w annałach 
narodów. Judaizm jest emancypacją. Dał 07 
Żydom wyzwolenie z wszystkich niemal rzeczy: 


które dusiły, lub przynajmniej hamowały inf 


ludy starożytne. Wyzwolenie Izraela ze staro” 
żytnego Egiptu było poczwórne. Było to wy” 
zwolenie z ucisku fizycznego i nędzy materja! 
mej, z poniżenia społecznego i z niebezpiecze”” 
stwa duchowej zatraty. Pascha oznacza nie” 
tylko emancypację niewolników, którzy znl 
nie pracowali dla Faraonów, lecz także "779 
dziny narodu, wejście na arenę historji lud" 
który miał swą własną cywilizację rozwiń“ 
w swym własnym kraju. 

Dzień wyzwolenia jednakowoż zaśwital 
nietylko dla ludu żydowskiego. ale dla wszyst 
kich ludzi, każdej narodowości i każdego kraj! 
aż po krańce czasu. — W dniu tym przys”, 
generacje poznają przywilej swoich gwobót 
w dniu tym wszyscy tyrani i ciemiężycie!* 
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wybawiony | 
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| Wszyscy ci, którzy zaprzeczają myślącym stwo- 
Izeniom Bożym prawa do życia, myślenia i dzia- 
łania według nakazu ich sumienia przeczytają 
swój wyrok. To jest giębokie znaczenie „zman 
Cherutejnu* — czasu naszej wolności. 

Z roku na rok witaliśmy to radosne święto 
Wiosny, jako zwiastuna wysłanego do nas przez 
historję, ażeby obudzić w nas poczucie naszego 
Rarodowego pochodzena i naszego przeznacze- 
nia, ażeby przywiązać nas gorąco do nauk na- 
Gzych proroków, ażeby wznieść nas wysoko 


| ponad ciasne poglądy i przesądy tyrańskiego 


I zabobonnego poganizmu i ażeby pobudzić nas 
do wszelkiego działania mającego na celu roz- 
winięcie w swobodzie kontrolowanej przez pra- 
wo Boskie naszych ludzkich i narcdowych zdoł 
| Rości, pogłębienie naszej wiedzy, wychowanie 
/W nas uczucia dla naszej pełnej chwały prze- 


| Szłości i przyzwyczajenie nas do życia pełnego 


czci dla naszych tradycyj i użytecznego dla po- 
stępu ludzkości rozwoju praw obywatelskich. 


To są ogólne poglądy i przekonania wypływa- 


jące z ducha Paschy. 

Cudowne wydarzenia Paschy i ważne do- 
brodziejstwa, których dzięki niej Izrael mógł 
udzielić swym bliźnim wszelkiego czasu i wszel- 
kiego miejsca, wywarły tak głębokie wrażenie 
na sercu żydowskiem, że nawet w czasach 
prześladowania powrót tego Święta niechybnie 
wywoływał głęboką wdzięczność i radość. Przez 
wiele setek lat było nieszczęsnym udziałem na- 
szych przodków, że Pascha przedstawiała im 
się jako okrutne szyderstwo, kiedy znajdowali 
się w sytuacji niedającej wyboru między od- 
szczepieństwem i zdradą swego ludu lub znie- 
sieniem najprzykrzejszych, systematycznych 
prześladowań. Nasi nieprzyjaciele zrobili z tego 
Święta ulubioną okazję dla niedorzecznych 
1 dzikich legend o mordach rytualnych. Nie- 
mniej Pascha była witana jako sygnał nadzieji. 
Był to nakaz wielkiego prawa Mojżeszowego, 
którego żadna siła ludzka nie mogła usunąć. 
Było to zwiastowanie epoki, kiedy chmury 
przeciwności się rozprószą a słońce radości za- 
świeci w całej pełni swego blasku. W tej na- 
dzieji nasi uciskani przodkowie żyli i umierali. 
Nie nie mogło zachwiać ich wiary w Boskie 
przyrzeczenia, które Pascha przypominała i nie 
nie mogło odebrać im przekonania, że musi na- 
dejść czas, kiedy wielkie zasady zawarte w tem 
Święcie znajdą drogę do umysłu i sympatyj 
ludzkości, uspokoją jej namiętności, usuną jej 
nienawiści i zbliłą dzieci Boże nawzajem do sie- 
bie w sąsiedzkiem i bratniem uczuciu. Pascha 
była dla nich przykładem okresu mesjanicz- 
nego, przepowiedzianego przez proroków, i go- 
dnem jest zaznaczenia, że nie w łagodnej i tole- 
rancyjnej epoce, ale w czasie zawziętych prze- 
śladowań, kiedy obchodzenie Paschy odbywało 
się z narażeniem życia uczestników modlitwy, 
powstał zwrot Hagady wspominający Paschę — 
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odnośnie do jej przeszłych i oczekiwanych do- ; 


brodziejstw — w tych słowach: .,Wywiodła nas 
4 niewoli do wolności, ze smutku do radości 
i z rozpaczy do Święta. Jak jakiś pean — 
wszystkie hymny i modlitwy kończą się sło- 
wami „L'szana habaa bi-Jeruszalaim* — na 
przyszły rok w Jerozolimie! 

Tego roku modlitwę tę będą powtarzały set- 
ki tysięcy naszych bliźnich z głębi serc. Słowa 


 8ą te same, ale słowa bez towarzyszącego im 


ducha powagi, przejęcia i silnej woli do czynu, 
podobne są do łupiny bez miąższu. Przez sze- 
Teg lat wszelkie głębokie znaczenia naszych 
prostych hebrajskich modlitw było zapomniane 
i niemal stracone w masie przepisów i alego- 
tycznych interpretacyj. Teraz stoimy wobec 
Tzeczywistości. Spostrzegamy, że jesteśmy zno- 
wu w Średniowieczu. Cierpienia naszych braci 
W Niemczech — nie w jednym lub drugim 
względzie, który jest tylko epizodem, ale 
w całości ich poniżenia i kwestjonowania ich 
Praw — są niedoopisania. Oni walczą jak he- 
brajscy patrjarchowie z wszystkiemi mocami 
ciemności. Nie chcą ustąpić; chcą walczyć 
O swe prawa, zbrojni słusznością swej sprawy. 
Żadna moc ludzka na Świecie nie może przy- 


| Wrócić średniowiecza na żaden przeciąg czasu 


1 wtrącić wyzwolone żydostwo z powrotem do 
Ehetta. Duch Paschy jest silniejszy i głębszy 
Uż szał antysemityznu: Naszym programem 
avlo zawsze: stworzenie siedzłby narodowej 
*la narodu żydowskiego w Palestynie i mo- 
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Jedyńie codżienne 

używanie kremu -Eukutol 6- 
gwarantuje zachowanie pięk- 
ności. 
odżywia ceręl 


Eukutol 6 chroni | 
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ralne odrodzenie djaspory Żydowskiej. Nie 
może być emancypacji godnej tej nazwy bez 
silnej i bezpiecznej siedziby narodowej i nie 
może być siedziby narodowej bez. emancypo- 


wanej żydowskiej diaspory za nią stojącej. | 


Żydowska siedziba narodowa nie jest ghettem 
i nie może być budowana przez żydostwo 
ghetta. Największe niebezpieczeństwo ideolo- 
giczne leży w rozdzieleniu ideałów Ssjonizmu 
od emancypacji, albo w tem, że ludzie uwa- 
żają za przeciwieństwa rzeczy, które w istocie 
są pokrewne i wzajemnie się uzupełniają. 
Wołanie Paschy jest zarazem wołaniem 
o sprawiedliwość i Prawo, o wyzwolenie 
z ucisku i o swój własny los narodowy. My, 
stary męczeński naród świata, nie mamy 
uprzedzenia do niemieckiego państwa, ani do 
żadnego innego państwa i narodu. Naród jestto 
zorganizowany związek ludu dla działalności 
politycznej i ekonomicznej. Jako ubóstwiona 
i czczona abstrakcja nie jest ani gorszy ani 
lepszy niż Moloch albo Baal albo dawny 
Egipt — jest zorganizowanym egoizmem ca- 
łego ludu, w kierunku najmniej ludzkim i naj- 
mniej duchowym. Nigdzie ta wstrętna rzecz 
nie jest wstrętniejsza, jak kiedy naród uciska 
swe mniejszości. To jest faraonizm. Przeciwko 
tym dążeniom daje Pascha żydowska odpo- 
wiedź — jedność, energja, wytrwałość. Lecz 
Pascha nie może być tylko nabożeństwem słów: 
ona oznacza działanie. Już ofiary prześlado- 


wania wędrują i szukają schronienia. Nie- 
miecki Żyd jest jednym z najlepszych czynnie 
ków konstruktywnych dla żydowskiej siedziby 
narodowej. Gdybyśmy byli przed jakimś cza- 
sem inwestowali w Palestynie sto razy więcej 
niż to rzeczywiście uczyniliśmy —- a to było 
wołaniem sjonistycznem do ludu żydowskiego 
przez cały czas! — bylibyśmy teraz w możno- 
ści ofiarować dom znacznej części uciskanego 
żydostwa niemieckiego. Przy obecnym stanie 
rzeczy możemy ofiarować przytułek tylko dro. 
bnej cząstce. Ale nawet to oznacza wielką 
ulgę i pełną otuchy perspekty« 
wę na przyszłość! To jest je- 
dyna realna pomoc! 

W tym duchu działania niechaj Pascha 
będzie obchodzona! Niechaj nikt nie okaże 
chwiejności lub obojętności, lecz każdy niech 
wzmoże swą energję tak, aby Pascha stała się 
żywym przykładem, a symboliczny zwrot 
„L'szana ha — baa bi — Jeruszalaim!i* — 
rzeczywistością dla możliwie największych ilo- 
Ści cierpiących Żydów. Sądzę, że w tym punk- 
cie żydowstwo Światowe powinno być jedno- 
myślne i gotowe do wszelkich ofiar. Ufam 
również. że wszystkie kulturalne narody po- 
mogą nam w tem dziele godności narodowej 
i szacunku dla siebie samych, dziele pokoju 
i cywilizacji. Na tej drodze jedynie będziemy 
święcili prawdziwą Paschę, wierną swej nie 
śmiertelnej przeszłości. 


M. RINGEL 


Wygnanie z Niemiec 


a--pożyczka dla Palestyn 


Gdy Kemal Pasza w 3 lata go wielk.ei woj- 
nie rozgromił armję grecką w Małej Azji. roz- 
wiązał on kwestię mniejszości greckie' na spo 
sób Aleksandra Wieikiego. Rozciął węzeł mie- 
czem i wygnał osiadłych od wieków Greków z 
Matei Azji. każąc im iść do Grecii. 

Gdy setki tysiecy bezdonmmych Greków sta 
nęły przed widmem głodu. tułactwa ° śmierci 
od szerzących się ęepidemij. zbudziło się sumie- 
me Świata. Liga Narodów pod wpływem søla 
chetnego Nansena zorganizowała nietyko wspa 
niałe dzieło pomocy doraźnej przy współdzia- 
łaniu Czerwonego Krzyża Ameryki. Angli i t- 
d. Poszła ona dalej. Postanowionc pomóc sze- 
rokim gestem przy trwałem osradleniu się tych 
1 i ćwierć miliona dusz greckich. przy repatria- 
cii ich. w starej swej ojczyźnie Melladzie. po tv 
siącach lat rozprószenia w diasporze. 

Pod auspiciami Lig. Narodów i jej komitetu 
iimnansowych rzeczoznawców rozpisano w An- 
glii, Ameryce i t- d. pożyczkę w Wysokości 10 
milionów (złotych) funtów ang. które oddane 
do dysrozycji mięszanemu komesietowi złoża- 


nemu z przedstawicieli Grecji i Ligi Natodów. a 
na iego czele stanął Żył. Henry Moreentatw 
były ambasador amerykański w Konstąntyne: 
polu. Przy pomocy tych 10 miłjonów funtów. 
umożliwiono ubogiej republice greckiej dokona- 
nie niewidzianego dotąd w historji dzieła: osie- 
dlenia masy blisko 1 i pół! midjcnowei odraan 
w ciągu zaledwie kilku lat. Wieksoduszny ten 
czyn Ligi Narodów nietylko opatrzył krwawią* 
ce rany wygnańców, ale zakończył harmonijnie 
okrutny rozdział „wygnania“, który zaczał się 
bezlitosnym okrzykiem Kemala „vae victis“, a 
zamkmął się pełnem miłości bliźmiego hasłem: 
„pokój ludziom dobrej wol”. 


To, co Hitler zainaugurował po 5 marca 
1935 — nazywać się może będzie w historji 
Żydów okresem wypędzenia Żydów z Nis- 
miec. Wygnanie zaczęło się w kierunku, któ 
ry nazwać możnaby „pionowym“: wyrzuca- 
niem Żydów ze wszystkich pozycyj wyższych 
społecznie į strącania ich w. przepaść ruiny 
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materjalnej i poniewierxi moralnej. 


Za lem idzie leraz wyghanie w kierunku 
„poziomym“, w znaczeniu geograficznem. 
Dzień i kwietnia 1958. dzień bojkotu ze stro | 


ny państwa i rządu przeciw własnym obywa - 
telom żydowskim nietylko co do swej 
stanowi analogje do wypędzenia Żydów przez 
Ferdynanda i Izabelłę w roku 1492, Dzień ten 
jest — historycznie patrząc noczątkiem 
wygnania Żydów z Niemiec. 

Czy to wygnanie odbywać się będzie powol- 
niej czy w tempie szybkiem czy wśród brutal- 
nych napadów. bojkotu i aresztowań, czy też 
we formach niby „prawnych“ — sam fakt 
pozostaje niezmienionym. 

, Krzywda że strony towego rządu w Niem- 

czech nie jest mniej jaskrawa. niż ta, której 
sie dopuścił dyktator Kemal. Nie. Stokroć bar 
dziej krwawa i wołająca o pomstę do nieba. 
Bo Kemal powoływał sie na to. że zwyciężył 
„po wałce na śmierć i życie z wrogiem zew- 
nętrznym i że wzgłędy militarnej i politycz- 
ne; ochrony Turcji przed przyszłą inwazja 2e 
„Strony Grecji. zmuszaja go do przesiedlenia 
ich. ziomków. przyczem zreszta ubrał to póź- 
niej w formę „zamiennego przesiedlenia” 
przyjmując wzamian za wypędzonych Greków 
w granice swego państwa wysiedlonych z Gre 
Jeji poddanych greckich. narodowości  turec- 
kiej wzgl. wyznania mahometańskiego. Ale 
hitleryzm pastwi się nad własnymi obywate- 
lami. głośno i szczerze przyznającymi się do 
narodu niemieckiego. a różniącym się i chcą- 
cvm się różnić tylko wvznaniem i pochodze- 
niem, obywateli, których patrjotvzm i ofia-- 
mość ponownie wypróbowała dopiero niedaw- 
no wielka wojna światowa. 


Na wygnanie Greków zareagował świat ryv- 
wiłizowany, zorganizowany w Lidze Narodów 
nie krokodylemi łzami, ale wielkiem i szla- 
chetnem dziełem doraźnej pomocy, oraz po- 
Życzką l2 reemigracji Grekóv:. 

Na brutalną kampanję antyżydowską Hiile- 
ra, który zdeptał prawa nabyte od długich no- 
koleń, zareagowała wprawdzie część wielkiej 
prasy i społeczeństw Europy i Ameryki w s99 
sób godny demokracji i sprawiedliwości tak 
dzisiaj sponiewieranej. Choć z drugiej stro. dy 
— in parenthesi powiedzmv to — oficjalne i 
półoficjalne sfery w pewnych krajach przy- 
pominają swoją taktyka co do tej sprawy 
znaną anegdotę: Haust Du meinen Juden, 
haue ich deine Juden: 


DRELICHY, WSYPY, KŁOTY, 
ATŁASY, BROKATY, JEDWABIE = 


` IZAK WIKLER, STRADOM 


HORACY SAFRIN 


JUDAICA 


..Ejże, grzmi pobudka harda, 
pegaz mój usyma strzyże: 
radbym przekuć lutnię barda 
w piorunowych hymnów spiż2! 


Jużem zabył, już nie pomnę, 
odurzyło mię znienacka — 
walą zewsząd soy szołomne: 
jakaś wizja słońc azjacka... 


Pełzam gwiezdnym szlakiem twoim 
niby gnany przez praszczęta, 
kłonię ci się — błędny goim — 
przeowocna Ziemio Święta! 


Wizjo, która we mnie drzemiesz 
jak zachodów poblask rudy — 
hej, przeorał mózgu lemiesz 
strupieszałe twoje grudy, — 


Takim tobą zahukany, 

tak mi ważko, tak mi szparko, 
iżbym wszczął warjackie tany 

jako Dawid: król przed arką.. 


daly | 
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WESCŁYCH ŚWIĄT 


„TĘCZA” Pralnia, Farbiarnia, Kraków 


Dwóch chłopów niemieckich nadjeżdża z 
przeciwnych stron, a każdy wiezie na furze 
swej jako pasażera-Żyda. Gdy koła wozów 
na wązkiej drodze zaczepiły o siebie. jeden z 
chłopów w złości zaczyna okładać batem 
Żyda. siedzącego spokojnie ną drugiej furze. 
Oburzon: tem wożnica tego bitego Żyda xe- 
skakuje z wozu i zaczyna walić — znowu ży- 
da, siedzącego spokojnie na pierwszym wozie. 
I pełen szlachetnego oburzenia woła: 
Du meinen Juden. hau‘ ich Deinen Juden. 


Niektóre. —- ach jakże liczne koła nowouro- 
dzonych „filosemitów* chętnie widziałyby tę 
walkę w nieskończoność wołając z wygodnej 
galerji 70> sv'adiatorów* żydowskich na are- 
nie, aby się zabijali aż do końca. 

Jednakże poza takiemi wykolejeniami nao- 
gół prąd współczucia z Żydami. jako ofiarami 
krzywd niesłychanych w Niemczech jest sil 
ny i naogół szczery. 

o z 


Na kongresie sjońskim we Wiedniu w r. 
1925 piszący te słowa wraz z Ruppinem zai::i- 
cjował akcję. aby za przykładem pożyczki dla 
repairiacji wygnanych Greków — uzyskać nə- 
parcie w Lidze Narodów dła pożyczki na cele 
repatrjacji Żydów, wracających z wyznania 
i te nie z jednego kraju. ale zewsząd. 

Wybrano komisję dla tej pożyczki į sprawa 
w ciągu kilku lat posuwała się powoli na- 
przód. znajdując zrozumienie w pewnych ke 
łach genewskich oraz w sferach rządowych 
w Londynie i Paryżu. 

Od 4 lub 5 lat jednak utknęła na martwym 
punkcie. z przyczyn. w które tu nie będziewy 
wchodzić. 


OKAZJA!!! 
OBRUSY I GARNITURY HAFTOWANE 
W OLBRZYMIM WYBORZE 


W CENACH NIEBYWALE NISKICH sm 
IZAK+WIKLER, STRADOM 


Babram w sennej mej Jamięci, 
chaotyczne łowię nuty: 

pomnę — czasu sianożęci 
stałem obok zwiewnej Ruty... 


U cysterny ponoś zrana 
drżałem, młodzieniaszek mda, 
i służyłem u Labana 

siedem roków względem bziewd. 


Potem brata z krwi i kości 
zaprzedałem Midjanitom — 
na faraonowej włości 
budowałem Ramzes, Pytom... 


Oto w gromnym majestaci2 

Synaj, oto w rodnej ciszy — 
skrzą piaszczystych wydm połacie 
i pozłotny łysk fetyszy. 


Totem ołowiana zmora, 

pierwszy warg niesfornych pacierz: 
granitowa świta Tora, 
świadomego bytu macierz — — 
Ej, majacza zbłakłe farby, 
rozpływaja się w nicwanę. 
analtejskie jakieś skarby 
zagrzebane, zapomniane... 


Haust’ 


życzy swym Sympatykom 


Wstrząs, którego doznało sumienie świata | 
pod wpływem wypadków w Niemczech oke- 
zał, że kwestja żydowska jest nietylko aktı d- 
nę. ieóż melig MEE ' af 
Fuicpie, za „Rubikonem świa:e tvwił:zowa- 
t:go . jecz tu. w samem sercu Europy, w kra- 
iu. gdzie się uważało to pytanie za dawro 
rozwiązane. 

Jak widm» średniowieczne wstał w oczach 
naszych p.ekiem żydowsk z podziemi i te w 
iort: ach przvr. ominających horńv krwawych | 


flagellantów. pędących w czasie Czarnej 
Śmierci poprzez ghetta żydowskie nad Re- | 
nem. 


się, nowy 


Nowy rozdział historji otwiera 
okres wygnania i tułaczki Żydów. 


Dawniej szedł prąd tej emigracji ze wscho- 
du Europy na zachód. Dziś pójdzie z zachodu 
na — Błiski Wschód, do jedynego kraju, gdzie 
Żydzi, mówiąc słowami Białej Księgi angiel- 
sk ` mają prawo imig rji na podstawie 
prawa a nie tolerancji — do Erec Israel... 


Dla tej wielkiej repatrjacji, dla tej obecnej 
masowej emigracji ze wszystkich krajów do 
Palestyny, konieczna jest bardziej niż kiedy- 
kolwiek wielka pożyczka za przykładem grec- 
kiej. Psychologiczny moment obecnie dla tej 

v jest lepszy. przeg paru labs Spra- 
wa zabezpieczenia tej pożyczki jest dziś mniej 
trudna do rozwiązania, niż przed kilku laty. 

Jest czas, aby znowu do tej sprawy zabrać 
się. Komisja pożyczkowa. wybrana na ostat- 
nim kongresie, powinna teraz energicznie za- 
brać się do niej! 


—oOg— 


POŚCIELE RĘCZNIE HAFTOWANE 


W NAJNOWSZYCH WZORACH 
PO CENACH NAJNIŹSZYCH 5 
IZAK WIKLER, STRADOM 


By je wskrzesić, miasto cudu 
starczy mrzonsi nieudolnej, 
starczy zasiąść do talmudu, 
starczy szeptu: jesteś zdolny... 


Zdolnym bracie, drzemią we mnie 
światy całe. jeno muszę 
lunatyczne przebić ciemnie, 

a zatraconą zbudzić duszę. 


Życie moje — to nagonka 

za pierzchliwem widmem sei: :. 
to manowiec, gdzie się błąka 
niemowlęca myśl ma biedna... 


Pod rupiecią scennych kotar, 
lampicami mżących mdławo, 
kędy czuciem nikt nie dotarł -- 
czyham na cię, błędna zjawo! 


Z stęchłych bud szarego zheta. 

z trzęsawiska giełdy czarnej 

pełza ku mnie. czczą podnieta, 
wieje blichtrów rytm mocaray — — 


Marzą mi się stare dzieje 
w siedmiobarwnej tęcz opończy — 
aże stygnę. trupieszeje, 
aże niemoc wszystko kończy... 
— —— 
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PRIMA AIDA 


DAWID LAZER 


Mistrz Matejko skarży... 


W każdem po'oleniu winien człowiek wy- 
obrażać sobie, że to on właśnie wyszedł 


z ałemi eglpskiej.., 
Z Hagady pesachowej. 


MATEJKO OPŁAKUJE GOTTLIEBA... 


(1) „Pierwszy raz byłem w Życiu na pogrzebie 
żydowskim* — pisze mistrz Matejko do żony po 
śmierci genjalnego ucznia, Maurycego Gottlieba. 
„Widziałem tam ojca, starego Gottlieba. Biedak 
płakać nie mógł zdrętwiały. Dziękował mi za przy- 
jaźń dla syna. Troskał się nawet, czy mnie deszcz 
nie zmoczył, żądając, bym jechał w krytym jakimś 
pojeździe. Strach było patrzeć na tego człowieku. 
Deszcz z piorunami, jakiego nie pamiętam dawno. 
zakończył smutny obrzęd, zostawiając wrażenie 
doznane silniejszem na później..." 

A o samym Maurycym Gottliebie tak oto napi- 
sał Matejko: 

„Szkoda go. Był prócz niezwykłych zdolności 
człowiekiem pełnym szlachetnych popędów. natu- 
ry ujmującej dobrocią i bezinteresownością wszyst- 
kich bliżej go mających.“ 

Wiemy, że na pogrzebie Gottlieba mistrz sam 
podszedł do trumny, by ją nieść... Podobno nawet 
ocierał łzy, napływające do oczu. 

Pogrzeb Maurycego Gottlieba odbyi się w Kra- 
kowie dnia 19. lipca roku 1879. W trzy lata potem 
mistrz Matejko jako dyrektor krakowskiej Szko- 
ły Sztuk Pięknych wygłasza mowę inauguracyjną 
z okazji otwarcia nowego roku szkolnego. Data: 
16. października 1882. Szkoła liczy kilku uczniów 
żydowskich, wśród nich znajduje się sławny póź- 
niej Samuel Hirszenberg. I do tych to właśnie ży- 
dowskich wychowanków uczelni zwraca się mistrz 
w następujących słowach, któremi też kończy prze- 
mówienie: 

„A wy, uczniowie Hebrajczycy, którzy do naszej 
szkoły przybywacie, pamiętajcie, że sztuka nie 
jest handlową spekulacyjną jakąś robotą... Jeżeli 
wy chcecie w naszym artystycznym zakładzie nau- 
czyć się sztuk pięknych dla spekulacji, a nie czuć 
ani wdzięczności dla kraju, ani żadnych dla nie- 
go obowiązków, jeżeli wy Hebrajczycy, żyjąc w 
naszym kraju od wieków, nie poczuwacie się do 
Bzlachetniejszych dla kraju naszego uczynków, ani 
też chcecie być Polakami, to wynoście się z kraju, 
| idźcie od nas tam, gdzie niema żadnej ojczyzny, 

|. wyższych uczuć miłości kraju, wyższych cnót ludz- 
kich w miłości ziemi poczętych”... 

Mowa tam, wygłoszona publicznie, na uroczys- 
strza Matejki, bardzo niefortunny komentarz „,0- 
dowskiego w Krakowie, wrażenie przygnębiają- 
ce. Nadomiar jeszcze całą treść przemówienia o- 
' publikował w parę dni potem na łamach „Czasu“ 
p. Marjan Gorzkowski, sekretarz i totumfacki mi- 
trza Matejki, bardzo niefortunny komentatot „o- 

ficjalny* arcydzieł malarskich mistrza. Jaką opi- 
nją cieszyły się te „komentarze“ w sferach znawców 
niechaj zaświadczy taki fakcik: Kiedy wystawia- 
ho w Wiedniu słynny „Hołd Pruski* którym na- 
Wwiasem mówiąc zachwycał się bardzo cesarz Fran- 
Ciszek Józef, jeden z wybitnych recenzentów wie- 
deńskich, najzupełniej nieuprzedzony, napisał: 
„Szkoda, że obraz ten nie nadszedł do Wiednia 
bez broszury Marjama Gorzkowskiego p. t. „Obja- 
Śniynia do nowego obrazu „Hołd Pruski“ i t. d... 
tóra tylko szkodliwy wpływ na wrażenie obrazu 
Wywiera*... 

Q tym p.*Gorzkowskim, mówiło się powszechnie 
E Krakowie, że on to i nikt inny był twórcą i inspi- 
Btore$R owej nieszczęsnej mowy inauguracyjnej 
Biątrzą Matejki. 


ję PROTEST „NOTABLÓW*, 

Mówimy zazwyczaj o dawnej asymilacji, że nie 
a poczucia godności narodowej. Że takie po- 

pianie w czambuł może być czasem niesprawied- 

N € i krzywdzące, dowodzi choćby sposób, w $a- 
ta właśnie asymilacja zareagowała na wystąpie- 

Nią Matejki. Oczywiście, czytając dzisiaj ten pro- 

ai „Dotablów“ żydowskich, który w kilka dni po 
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owem wystąpieniu pojawił się na łamach dzienni- 
ków krakowskich — naturalnie: w rubryce „Nade- 
słane“! — mimowoli uśmiechamy się przy tem lub 
owem słowie. Śmieszy nas w szczególności dość 
naiwna liryka „patrjotyczna”, rozlana szeroko w 
tej enuncjacji, ale pamiętajmy, na Boga, że pisane 
to jest pięćdziesiąt lat temu, gdy najmodniejszym 
poetą był — Asnyk! Ludzie usposobieni byli wtedy 
bardziej lirycznie niż my teraz jesteśmy. 

Czytajmy więc co napisali nasi „notablowie*: 

— „Słowa wychodzące z ust tak poważnych od- 
działywają niekorzystnie i na młodzież całą, bo 
odbijają się tysiąckrotnem echem, każą pojęcia 
młodego polokenia i sieją ziarno nienawiści i po- 
gardy kolegów ku kolegom...“ 

Czy nie moglibyśmy dziś — po latach pięćdzie- 
sięciu — oburącz podpisać się pod tym protestem? 
Ale czytajmy dalej! 

— „Na szczęście poczciwa i zacna nasza (sic) 
młodzież uspokajała ciężko i bezwinnie pokrzyw- 
dzonego kolegę. jedynego, który był obecny, to 
blednącego, to rumieniejącego się wskutek rzuca- 
nych na niego pocisków. Wrażenie słów mistrza 
jednak nie tak prędko zatrzeć się može.“ 

Nie wiemy niestety, który z uczniów żydowskich 
Szkoły Sztuk Pięknych brał udział w tej uroczystej 
inauguracji roku szkolnego 1822-3. W spisie uct- 
niów z tego roku znajdujemy kilka nazwisk żydow. 
skich, między niemi również, jak już wspomnieliś- 
my, nazwisko Hirszenberga. Czyżby on był tym 
jedynym Żydem, który naprzemian to bladł to ru- 
mienił się podczas mowy mistrza? 

Ale oto typowa „liryka“ asymilacyjna: 

— „Najboleśniej i najżywiej dotknął nas ustęp 


ostatni przemówienia pana Dyrektora. Tu bowiem , 


p. Dyrektor już nietylko mylnie pojął swe stano- 
wisko i krzywdę wyrządził uczniom, ale zapomniał 
że Izraelici od kilku wieków, jak sam powiada, na 
tej ziemi naszej mieszkając, nie są już herajczyka.- 
mi, obcymi, jak mu się podobało ich nazwać. lecz 
są synami tego kraju, w którym przodkowie ieh 
żyli i umarli“, 

I zaraz potem stanowcze, męskie słowa: 

— „Zagrażać synom tej ziemi wytrąceniem ze 
szkoły publicznej, z której korzystać pełne mają 
prawo, rugować ich stąd, wskazywać im kraje, 
gdzie niema ojczyzny, nikt nie ma prawa.“ 

Protest kończy się słowami: 

— „Mimo uroczystej dla kraju chwili, wspania- 
łym jego (t. j. Matejki) darem uświetnionej *), — 
zmuszeni jesteśmy zaprotesstować jawnie i głośno 
przeciwko przemówieniu p. Dyrektora jako naru- 
szającemu godność całej społeczeności i wyrządza- 
jącemu jej ciężką i nieuzadanioną krzywdę". 

Szczególnie dla nas Krakowian ciekawe będą i 
podpisy owych „notablów*, protestujących naogół 
godnie i po męsku przeciwko mowie Matejki. Pro- 
test podpisali mianowicie: 

Herman Aszkenazy, Juda Birnbaum, Dr. Zyg- 
mun Blatteis, Berisz Dallet, Salomon Deiohes, Dr 
Leon, Eibenschiitz, Juljuez Epstein, Dr Leon Horo- 
witz, Dr Izydor Jurewicz, Dr Józef Kaufmann. 
Hirsz Landau, Dr Ludwik Lustgarten, Albert Men- 
delsburg, Emanuel Mirtenbaum, Dr Józef Oettin- 
ger Juljusz Przeworski, Dr Joachim Rosenblatt, 
Dr Józef Rosenblatt, Leopold Reich. Jozua Spira. 
Dr Jonatan Warszauer, Dr Maurycy Wechsler. 

Nazajutrz po ukazaniu się w „Czasie”* protestu, 
który przytoczyliśmy w wimkach, pojawiło się w 
tymże „Czacie”*, też w rubryce „Nadesłane“, nie- 
słychanie butne oświadczenie zastępcy prawnego 
Jana Matejki, adwokata Mochnackiego. Czytamy 
tutaj m. in. takie zdanie: 

„Nikt zapewne nie przypuści, aby mistrz nasz 
zechciał się wdawać w polemikę z podpisanymi na 
owym proteście starozakonnymi.* Ostatecznie jed- 
nak oświadcza adwokat Mochnacki, że przeciwko 
jednemu z podpisanych na proteście wniósł skarge 


>) Matejko ofiarował był właśnie krajowi swoje 
arcydzieło „Hołd Pruski". 
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sądową, i przy sposobności rozprawy nie pozosta- 
nie dłużny odpowiedzi. 

DIALOG W KANTORZE 

Dlaczego skarga wniesiona była tylko przeciw- 
ko jednemu i kto był tym jednym? 

Był nim znany adwokat krakowski dr. Leon 
Fibenschiitz. On to — wedle własnego wyrażenia 
na rozprawie — był „kozłem ofiarny n“, i jemu to 
właśnie przypadł zaszczyt bronienia naruszonej 
godności narodowej przed forun sądowem. Zo- 
Łaczymy, jak się to stało. 

W kilka dni po owej mowie Matajxi znalazł się 
adwokat Eibenschiitz w kanto.ze swego kuzyna, 
też Eibenschutza, na Rynku Glównyn, gdzie za- 
stał pana Gorzkowskiego, owego sekretarza Ma- 
tejki, o którym mówiło się, że jest moralnym 
sprawcą tej niefortunnej mowy inauguracyjnej. 
Zawiązała się rozmowa, przyczein w pewnej chwì 
li adw. Eibenschitz, słuszaie zrzsztą oburzony, 
dość naiwnie się odezwał: 

— Zobaczysz pan — rzekł do Gorzkowskiego 
— że potomność wyżej postawi Sie.niradzkiega 
nad Matefręafo tamten nikogo nie obraził. 

Na to odezwał się Gorzkowski perfidnie: 

*— Przecież Matejko nie mówił do Żydów te- 
go rodzaju co pam, lecz do chałaciarzy! 

— To łajdactwo! — uniósł się adw. Eiben- 
schńtz, oburzony wykrętnem tłumaczeniem p. se- 
kretarzau. 

Efekt tej rozmowy w kantocze był taki, że p. 
Gorzkowski wybiegł jak oparz>ay, wróciwszy 
zaś do mistrza, sprawę najdokumentaiej przeina- 
czył. Opowiedział mianowicie, że żydowski adwo- 
kat Eibenschiitz miał się rzekono do niego ode- 
zwać: 

— Co ten wasz łajdak (!) Matejko inyśli sobie 
wygadywać na Żydów, my go nauczymy, my mu 
pokażemy, my mu damy, my go pod Siemiradz- 
kiego podkopiemy (?!)... 

SKARGA 

Polegając na tych kłamliwych informacjach se- 
kretarza, mistrz wytacza adwokatowi Eibenschd- 
tzowi skargę o „przekroczenie przeiiw bezpie- 
czeństwu czci!“ Śkargę wytoczył wspomniany już 
poprzednie adwokat Mochnacki, ziejązy nienawi- 
ścią do żydostwa, i niestety, niestety późniejszy, 
— poseł do Rady państwa, wybrany pod presją 
rządu austrjackiego, głosami Żydów z Kazimie- 
rza.. Takie to bywały czasem paradoksy życia 
żydowskiego przed laty pięćdziesięciu: z jednej 
strony godna postawa wobec obelgi rzuconej 
przez wybitną osobistość, z drugiej strony ule- 
głość i brak charakteru aż do zdrudy interesów, 
narodowych. 

Proces Matejko contra Eibenschatz odbył się 
w sądzie krakowskim dnia 2 grudaia 1822 i wywo 
łał olbrzymie poruszenie w nieście. Ostarżycieł 
prywatny nie zjawił się osobiście, duna mu na 
to nie pozwalała. Zastępował go adwokat Mo- 
chnacki, 

Adwokat Eibenschiitz nie miał obrońcy, bronił 
się sam. I w obronie swojej wygłosił przemówie- 
nie, które dzisiaj, po latach pięćdziesięciu, czyta 
się nie bez wzruszenia. Odzwierciedla ono krwa- 
wą tragedję asymilacji, którą dziś na tle stosun- 
ków niemieckich uświadamiamy sobie dopiero w 
całej potwornej grozie. Adwokat  Eibenschiitz 
mówił: 

— „Wysoki sądzie! Ten ustęp przamówienia 
mistrza Matejki poruszył mnie głęboko: ów oto 
mistrz niezrównany wyróżnia ucziiów wyznania 
mojżeszowego, zgóry ich pyta czy myślą handlo= 
wać tworami sztuki, odejmuje im poczucia pol- 
skości... Od wieków mieszkamy na tej ziemi, ko- 
chali ja ojcowie nasi i my ją kochamy, dzieci na- 
sze w miłości ojczyzny wycho vujamy, aż tu wy- 
czytuję, że zamknięta dla nich brama przybytku 
Sztuk Pięknych. Latwo pojąć, że w tej chwili mie 
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moglem zostać obojętnym". 

Nie chcemy dłużej nażyć czytelnika cytatami. 
„Adw. Ejbenschiitz przedstawił potem sądowi prze 
bieg zajścia z Gorzkowskim, słuzhany jako świa- 
dek Gorzkowski zajście io przedstawił po swo- 
jemu, i wreszcie mowę oskasżycielską wygłosił 
adwokat Mochnacki, który rozprawę z Żydami 
zaczał niemal oi — Adama i Ewy Jak dalece 
ziadnwe i pelne nienawiści to było »rzenówienie 
świadczy fakt. że prowadzący rozprawę sędzią 
cwukrolnie pieoryweł mowcy, a wreszcie ode- 
brai mu glos! ł ten człowiek zasiadai polem w 
parlamencie jako poseł.. żydowski. © krwawa 
ironjo! 

Wstyd nrzyznać, ale z jednym *ylko argumen- 
tem wytoczonym przez tego żydożewcę możemy i 
musimy się zgodzić Wyśmiał mianowicie adwo- 
kat Mochnacki ten ustęp protestu „notablów*, 
gdzie ci sztandarowi asymilatorzy wyparli się 
nazwy „Hebrajczycy* — inna rzecz, że użył jej 
Matejko w sensie pogardliwy.n. Ale nie umieli 
ci „notable* obelgi im rzuconej podjąć z hono- 
rem, i płaczłiwie niemal bronili się, że oddawna 
już nie są żadnymi „Hebrajczykani”. Tu im do 
piero dogodził adw. Mochnacki, wywodząc w 
ten mniejwięcej sposób: Jakto, więc my Polacy 
rietylko nie wstydzimy się, ale z duną jeszcze 
nosimy nazwę Sarmatów, choć wiadomną jest rze- 
czą, że ci Sarmaci, praszczurowie nasi, jak dzi- 
cy i nieokrzesani ludzie napół nadzy, w skórach 
zwierzęcych biegali po stepach Uralu. A wy wsty 
dzicie się nazwy „Hebrajczycy ?!... 


ŚWIT ODRODZENIA 


Adwokat Eibenschilz — jak się łatwo doiny- 

śieć — przegrał proces, i został skazany (15 
reńskich grzywny wględnie 10 dpi reszta). Ale 
eie to jest ważne. Ważne jest w tym historycz- 
nym poniekąd procesie, że można w nim jak na 
dłoni śledzić budzenie się świadomości tarodowej 
u człowieka nawskróś zasymilowancego, którego 
przynależność do społeczeństwa żydowskiego wy 
rażała się może dotąd tylko w przyjściu do Tem- 
plu raz na rok w Jom Kipur, a może i w tem na- 
wet nie.  Doznana obelga wywołuje głęboki 
wstrząs duchowy w człowieku całkiem zresztą 
frzeciętnym i przypadkowym. Ale też słowa jego 
wypowiedziane po mowie Mochnackiezo nabierają 
niemal dzicjowego znaczenia, świadcząc o przeło- 
mie, który dokonał się w duszy tego Żyda, który 
już już jakby przeczuwał zbliżający się świt od- 
rodzenia. Oto jego słowa: 
„Mimo wszelkich inkryminacyj zarzuconych 
nam Żydom pozostaniemy nadal wiernymi syna- 
mi ojczyzny, będziemy się starali wszelkie wa- 
dy wykorzenić, powstałe wskutek prześladowa- 
ria, chociaż sam może nie doczekam tej chwili, 
gdy staniemy się narodem“... 

Wypowiadając te słowa, ani sobie z pewnością 


sprawy nie zdawał ten skromny adwokat żydow- 
ski w Krakowie, że słowa jego były wyznaniem 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


„Tak, a nie inaczej" 


Komedja w trzech aktach Marjusza Maszyńskiego 

(G) W parku publicznym na ławce siedzi ak- 
torka i uczy się roli. Wchodzi „on“, obdarty włó- 
częga, który już nastraszył dwie panienki, zbie- 
rające datki na grużlików. 

(Włóczęga chciał popełnić samobójstwo, a pa- 
nienki dostrzegły rewolwer i doniosły o tem po- 
łicjantowi. W międzyczasie włóczęga skonstato- 
wał, że dzień jest zbyt piękny i chwilowo zre- 
zygnował ze samobójstwa. Wraca znowu do ogro 
u publicznego i wtenczas właśnie spotyka arty- 


, Btkę. Nawiązuje się między nimi rozmowa, oka- 


zuje się, że włóczęga nie jest włóczęga, lecz poe- 
tą układającym piosenki dla śpiewaków podwó- 
rzowych. Ba, ma nawet dramat narazie jeszcze 
wcale nie napisany. tylko w głowie. Artystka 
wzruszona niedolą poety- włóczęgi, daje mu sto 
złotych w jednym banknocie. Włóczęga jest ro- 
mentykiem i wrzuca do puszki panienek, które 
się znowu zjawiły banknot stuzłotowy. Kurtyna. 

W drugim akcie zjawia się poeta już w no- 
wem czarnem celeganckiem ubraniu u artystki i 
opowiada jej treść swego dramatu, którego bo- 
heterami jest on i artystka. Bohater dramatu 
kończy samobójstwem, ponieważ artystka ma 
wyjść za mąż za prezesa. Tem zakończeniem nie 
jest zachwycona artystka. Dyskusja na temat ko- 
biety i mężczyzny i stosunku ich do miłości. Dy- 
rcktor teatru, który jest przyjacielem artystki i 
ma się nawet zamiar z nią ożenić, prononuje in- 
ne zakończenie. Poeta się zgadza. Kurtyna. 

W akcie trzecim oglądamy teatr w teatrze. Do- 
wiadujemy się, że publiczność go-”ąco przyjęła 
dwa pierwsze akty. Rozlega się gong — zaczyna 
się akt trzeci. Poeta, który sam gra główną rolę, 
aŁsolutnie nie może się pogodzić z trzecim ak- 
tem, narzuconym mu przez dyrektora. Wygłasza 
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Najpotężniejsze widowisko filmowe w dziejach świata p. t.: 
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Apolinary Harfglas -Jukilatem | g 


Tow. Apolinary Hariglas kończy w tych 
duiach 50 łat. Należy on d> rzędu tych dziala- 
czy sjonistycznych, którzy od wczesnej mło- 
dości stanęli do pracy naa odrodzeniem ży- 
dostwa i po dzień dzisiejszy kontynuują ją z 
zapałem, energją i poświęceniem.  Hariglas : 
wyszedł z rodziny zupełnie zaasymilowanej. 
ale wcześnie doszedł do przekonania, że tylko 
sjonizm może rozwiązać zagadnienie bytu na- 
rodowo-żydowskiego i zagadnienie każdego 
Żyda. Z początku jako publicysta, jako współ- 
pracownik rozmaitych pism  sjonistycznych 
w języku polskim krzewił tow. Hartglas ruch 
sjonistyczny, polemizując z przeciwnikami i 
uzasadniając sjonizm swojem świetnem pió- 
rem. Potem jako działacz polityczny, jeden 
z czołowych w b. Kongresówce rozpoczął 
wszechstronną działalność, zyskując sobie po- 
wszechne uznanie społeczeństwa żydowskiego. 
Wchodził kolejno trzykrotnie jako poseł do 
Sejmu, a jako wybitny prawnik oddał duże 
usługi na terenie parlamentarnym. Wy- 
kwintny mówca. zdobywał sobie zawsze po- 
klask wśród słuchaczy. Apolinary  Hartglas 
ma swoją chlubną kartę w ruchu sjonistycz- 
nym. szczególnie w dziedzinie polityki krajo- 
wej. Od czasu konferencji helsingforskiej aż 
po dzień dzisiejszy pracuje w tej dziedzinie 
z oddaniem. stojąc wiernie na straży ruchu 
sjonislycznego. Tow. Hartglas ogłosił drukiem 
szereg broszur sjonistycznych i jest współpra- 
cownikiem wielu pism sjonistycznych, m. in. 
także naszego dziennika. 


Oddanemu Towarzyszowi idei,  dzielnemu 
działaczowi sjonistycznemu, składa redakcja 
„Nowego Dziennika“ w dniu jego  50-lecia 
najserdeczniejsze życzenia, przyłączając się 
do życzeń, które ze wszystkich stron Polski 
i z każdego ośrodk organizacji sjonistycznej 
płyną dziś ku niemu. 

DRE BIEL 1 RO NN AWARE OOO 


wiary pokolenia, znajdującego się na przełomie 
dziejów. że była w nich jeśli nie wielkość sama, 
to przynajmniej przeczucie wielkości, przeczucie 
— Zydostwa odrodzonego. 


płomienną tyradę o miłości, która wzrusza ar- 
tystkę, oboje wychodza, kiedy się właśnie zjawia 
prezes. Kurtyna spada a puhliczność przypuszcza, 
że takie jest właściwie zakończenie aktu trzecie- 
go. Publiczność siedząca jednakowż naprawdę w 
teatrze wie dobrze, że poeta naprawdę uprowa- 
dził artystkę. Kurtyna. 

Nigdy nie podawałem treści utworów wysta- 
wianych na scenie, wychodząc ze założenia, że 
jest to niejako ośli most przez który przechodza 
zakłopotanie recenzenta. Tym razam czynię wy- 
jatek, bo inaczej nie można się ustosunkować do 
komedji p. Maszyńskiego. Rozumie się, że podałe.n 
treść w znacznych skrótach pomijając rozmaite 
dowcipne dygresje i powiedzonka. Budzą się w 
nas rozmaite zastrzeżenia. 

Pierwsze zastrzeżenie: podar»wanie banknotu 
stuzłotowego Gest bohaterski ale aizbardzo pra- 
wdopodobny. O wiele większą rację miał Perzyń- 
ski w swym „Umiechu losu“ pouczijący nas przez 
usta dra Siewskiego, bohatera dramatu, że inną 
ma etykę człowiek w podartych butach, a inną 
etykę człek syty i dobrze odziany. Bohater kome- 
dji p. Maszyńskiego jest to figura raczej filmo- 
wa i to z filmów z nieprawdziwego zdarzenia. 
Powiadamy sobie jednakowoż, «e aczkolwiek 
wszystko to jest niebardzo prawdopodobne, jest 
jednakowoż możliwe, a zresztą nie mielibyśmy 
dramatu, gdy tak nie było. Nasuwają się mimo- 
woli reminiscencje z „Przechodnia“ i innych dra- 
matów, których bohaterem jest jakiś tajemniczy 
pan (vide też znany dramat Nowakowskiego). 

Drugie zastrzeżenie: rzeczywistość wpływa na 
dramal i zmienia jego charakter. Triumfuje jedna- 
kowoż poezja, zwycięża miłość. Wieny, że w pra 
wdziwej sztuce — tak w powieści jak i dramacie 
— życie bohaterów jest niezależne od woli auto- 
ra. Przypominamy sobie Balzaca, który płakał, 
ponieważ bohater powieści, nad którą praco- 
mał, umiera, a na zwróconą mu uwagę, że prze- 
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Dr. men. Michat Schell 


Asyst. Szpitala św. Łazarza 


“raków, Szewska 21. Tel. 143-85 
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Dr. Lecpcid DREHER 


prowadzi kancelarję 
w Krakowie, ul. Starowiślna 3% 


ADWOKAT 


Dr. S. TANENERUM 


otworzył kaneelarję adwokacką 


w Brzemyślw my il. Wocdnei 12 
ADWOKAT 


prowadzi kancelarję 
w Krakowie, ul. Skałeczna 3. Tel.126-51 


Włeśriciele rez lneściw Berlinie 


znajdąsum'ennego, doświadczonegozarzaądee w osobie 


Dra H. BOLIKA 
syndyka i znawcy podatkowego 
Adres: Berlin N. 24, Johannistr. 13. 
Załatwia regulowanie długów hirotecznych. Referencje 
przez grzeczność w firm e: 1. Hirschberg, Kraków 
Zwierzyniecka 23. 


ŽKREM 


Usuwa zmarszczki, zapobiega 
tworzeniu się nowych, usuwa 
plamy i pryszcze. 2045 


cież może mu życie podarować oświadczył wiel: 
ki pisarz francuski, że tego aczynić nie może. 
Motyw komedji Maszyńskiego zresztą znany cho 
ciażby z dramatu Kaliny. I znowu wszystko wy- 
gląda raczej jak film i to bardzo sentymentalny: 
Trzecie zastrzeżenie — ale już go nie będę pre- 
cyzował. Wystarczą mi dwa. Reasumuję: kome- 
dja uśmiechająca się do nas oczyna zadumy, ko- 
medja pretensjonalna ale tych pretansyj autor nie 
uzasadnił. Nie protestujemy jedaak przeciwko 
niej, chociaż wiemy, że w życiu mywa inaczej, 
bo tkwi w niej jakaś aura pełna uroku, któreg 
wytłómaczeniem jest niesp>dzianka. Pięknś 
bajka z tysiąca i jednej nocy, ale bajka możiiwś 
i opowiedziana nam w sposób zajmujący. Licz 
ne dowcipne powiedzonka ratują też sytuację. 
Scenicznie jest to utwór, który bez dobry 
aktorów obejść się nie może. Nie należy więc 4% 
utworów, które zachowują swą wartość często 
rawet wbrew aktorom. Do zwycięstwa, manife. 
siującego się w gorących okłaskach, we oly: 
waniu autora, we wręczeniu mu wielkiego pióra 
gęsiego, przyczyuili się p. Jaroszewska i p. M? 
szyński jako aktor. P. Jaroszewska cudownie 
glądała w czarnym peniuarze odzłaniającym J 
bejeczne nogi, ale też po mistrzowsku zagrał 
swą rolęi doskonale ja wycieaiowała. Maszyń 
jest aktorem porywającym nas swą bLezpośredn 
ścią, swym temperamentem i szczzrością. N 
ży do rodziny aktorów w całen tego słowa z» 
czeniu sympatycznych i nawiązujących od 
kontakt z publicznością. Pozatean panięta się 
Leliwę, który grał rolę dyrektora teatru i u 
rakteryzował się na dyrektora Trzcińskiego, Of 
pełna brawury p. Kostecką jako manikurzys 
Dobry epizod miał p. Woźnik grający rolę P' 
zesa a z drobniejszych ról wymienić należy 
Romowicz, pp. Ruszkowskiego, Turskiego, 
arzewskiego. M. © 
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i Po „Bezdomnych“ 


nowe połężne arcydzieło prod. 


ł 
NOWY DZIENNIK* Środa 12- 12. da 12- IV. 1933 


„SOWKINO* 


==" ARTEM, BURŁAK z NAD WOŁGI == 


według siynnego dzieła NE Gorkija 
zachwy ei I puruszy wszystkich?! 


„KAIN i ARTEM“ 


ZNOWU WIELKI SUKCES KINEMATOGRAFJI SOWIECKIEJ !! 


"WIADOMOŚCI Z KRAJU. 


Co to ma znaczyć!! 


Niebywałe odkrycie: niemiecki organ hitlerowski 
WE Lwowie 


() Dużą niespodziankę sprawić musi odkrycie 
iwe Lwowie organu stuprocentowo hitlerowskiego. 
Ta egzotyczna roślinka, wierny profil Trzeciej 
„Rzeszy, nosi nazwę ..Ost- Deutsches Volksblatt“. 


"Wychodzi we Lwowie, ma swoją redakcję przy ul. 


Zielonej 11, a jako redaktor podpisuje ją niejaki 
'pan Jaques Keiper. Organ ten, propagujący wśród 
|małopolskiej kolonji niemieckiej hasła Goeringa i 
jQoebbelsa, órukowany jest w drukarni „Concor- 

“ w Poznaniu przy ul. Zwierzynieckiej 5. 

Dowiadujemy się o tem wszystkiem dzięki przy- 
padkowi który sprawił, że dostał się do naszych 
rąk numer tego cennego organu nowej kultury nie- 
mieckiej. Niestety główną część strawy duchowej 
„pochłonął ołówek cenzorski, tak, iż Ścieśniona zo- 
stała nasza możliwość egzotycznej biesiady ducho- 
'wej. Musimy ograniczyć się do skonsumowania 
'hitlerszczyzny z artykułu wstępnego, noszącego 
następujący budujący tytuł: 

„Der deutsche Rettungsplan* 
i podtytuł 
„Adolt Hitier im Besitz aller Vollmachien*, 
W tym to artykule lwowski organ Hitlera zaj- 
EJ YO 
Policja na koncercie 
pliharmonji warszawskiej 
A Dia ochrony.. ntworu muzycznego 

(j) Z Warszawy donoszą: Onegdaj odbył slę 
rw Filharmonji warszawskiej, organizo vany przez 
iPolskie Radjo doroczny koncert symfoniczny mu- 
'zyki poiskiej, transmitowany na wszystkie nie- 
'ma] większe stacje radjowe Europy. 

! W programie koncertu pod redakcją Fitelberga 
znajdowały się: czwarta symtonja Karola Szy- 
imanowskiego, w której kompozytor wykonał par 
itię fortepjanową, pieśni Szymano skiego, które 
j$piewała Eda Bandrowska- Turska i muzyka do 
tbaletu „Świtezianka“  Eugenjasza Morawskiego, 
iodznaczonego tego roku nagrodą państwową... 
Jak wiadomo, przyznanie tegorocznej nagrody 
[państwowej „Świteziance* wywołało w prasie i 
tw opinji muzycznej silne zastrzzżenia. Temwię- 
cej, że kontrkandydatem do nagrody hył najwięk- 
‚szy kompozytor polski, Kazimie*z Szymanowski. 
‚Toteż koncert wczorajszy przemienił się w wiel- 
ką manifestację ku czci Szymanowskiego, które- 
'go publiczność, po IV-tej symfonji, dosłownie nie 
chciała wypuścić z estrady, oklaskując go 1 
wznosząc na jego cześć okrzyki. Manifestacja po- 
wtórzyła się po świetnem odśpiewaniu przez Ewę 
Bandrowską pieśni Szymanowskiego. 

Z kole wykonano „Świteziankę* Morawskiego, 
pod dyrekcją Bierdjajewa. W chwili, gdy utwór 
zakończono, we wszystkich drzwiach sali ukazalt 
się policjanci, których sprowadzono, jak się pó- 
Źniej okazało, w obawie przed.. wrogiemi đe- 
monstracjami wobec Morawskiego Nadto na sa- 
li, wśród publiczności. znajdowało si? sporo agen 
"tów policyjnych. Kilka osób. które po wykona- 
£iu „Świtezianki* zaczęło gwizdać, wyrażając 
'gwe niezadowolenie z utworu, policja wyprowa- 
dziła z sali i odstawiła do pobliskieg» komisar- 
jetu, gdzie ich przetrzymmano do północy. Zostali 
oni dopiero zwolnieni na skutek polecenia wyż- 
szych władz 
Trybunał Ilwoski zasystował 
unwalmiający werdykt przysiegłych 

(:) Ze Lwowa donoszą: W dwudniowym. proce 
sie przed przysięgłymi rozpatrywana była sprawa 
Elzy Adamus, bufetowej kawiarni de la Paix, n- 
przednio wieloletniej fortancerki, oskarżone! o komu 
nizm. 

Po zamknięci postępowania 


dowodowego po 


> 32  —— m a aaia 


muje stanowisko wobec parlamentarnego expose 
Hitlera w sali „Kroll-Opery“. Łuna wniebowziętego 
zachwytu promieniuje z tych wywodów szlachet- 
nego autora. Czytamy więc m. in: „Hitler rzucił 
wicjonerski obraz nowego państwa, które teraz 
utworzyć zamierza zjednoczonemi siłami niemczy- 
zny... To silne państwo ożywione jedną ideą pań- 
stwową, nierozdarte wewnętrznemi tarciami par- 
tyjnemi, niedotknięte konkurencyjną wałką kra- 
jów Rzeszy, urzeczywistnia dopier, wszystkie te 
formy, które oddawna już uznane zostały jako 
konieczne przez najwybitniejsze duchy narodu. Do 
tego państwa, które żywą wolę nowej generacji 
łączy z staremi tradycjami, będzie należała przy- 
szłość. Hitler nie pozostawia żadnych wątpliwości, 
że ten ideał państwa urzeczywistni wszelkiemi środ 
kani“. 

Czy „ideał państwa“ jes. wątpliwe. czy „urze- 
czywistni* niemniej wątpliwe. Ale że do swoich ce- 
lów zmierza .,wszystkiemi środkami“ nie pozosta- 
wia u nas złudzeń. Wierzymy na słowo nowood- 
krytemu lwowskiemu organowi Hitlera, Goerin- 
ga i Goebbelsa, 


stawił trybunał, któremu przewodniczył s. o. Jago- 
dziński, pytanie główne w kierunku zdrady głów- 
nej i pytanie dodatkowe w kierunku  podburzania 
przez powiełanie j przechowywanie odezw komuni 
stycznych. 

Po przemówieniach prok. dr, Mostowskiego i 
obrońcy dr. Landaua ogłosili przysięgli werdykt 
którym zaprzeczyli oba pos'awione pytania. 

Trybuna? po naradzie zasystował werdykt uwałl 
niający i nakazał przytrzymanie oskarżonej w are 
szcie śledczym. Wobec zasystowania werdyktu od 
będzie się rozprawa przeciw Elzje Adamus przed ła 
wą przysjęgłych w zmienionym składzie. 


TOREBKI DAMSKIE 


w najnowszych fasonach 
D. Gemeiner, Kraków, Krakowska 6 


Redaktor „katiowitzerki'* 
uciekł do Niemiec 


Jak © moszą z Katowis ted. odp. „Kattowitzer 
Zog.“ Kurt Oesterrejcher, który w najbliższych 
dmiach stanąć miał przed sądem za zniewagę sądu 
(echa procesu Ebelinga) zbiegł w sobotę do Nie- 
miec i zatrudniony iest obecnie w hitlerowskim 
„Ostagu*, osławiongo hitlerowca dra Knacka. 
Oesterreicher otrzymał z „Katt. Ztg.* poprzednio 
„uż 3-miesięczne wypowiedzenie. 


Zaremba żeni się ? 
Romusi chce nadać swoje nazwisko 


(:) Jak donoszą z Warszawy arch. Zaremba 
wiiósł podanie do sądu, w którem prosi o przy- 
znanie Romusi (nieślubnei córce iego i Gorgono- 
wej) prawa noszenia lego nazwiska. 

Według oświadczenia złożonego przez Zarembę 
chcjał on już dawno nadać Romusi swoje: nazwi- 
sko. ale na przeszkodzie stał kodeks austriacki, 
bowiązujący w Małopolsce, według którego M 
sko można nadać tyłko za zgodą obo:ga rodziców 
Obecnie wprowadzony nowy kodeks. nie stawia 
imż tego warumiku. 

Skądinąd słychać że p. Zaremba ma niebawem 
ożenić się. 


ZNAJOMOŚĆ JĘŻYKA HEBRAJSKIEGO0 WY- 


MAGANA OD EMIGRANTÓW Di) PALESTYNY 


Biuro Palestyńskię w Krakowie 
Na ostatniem posiedzeniu przyjęła Komisja Pale- 


konunikuje: , 


styńska w Krakowie uchwałę. ż: wszyscy zamie- 
rzajacy wyjechać do Palestyny nu zasadzie certy- 
fikatu wykazać się wiuni dokładną znajomością 
języka hebrajskiego. 
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„WALSIP” i isz: rów urowa 
Spółka z ogr. odp. 
Rafinerja w Drohobyczu 


dostarcza 
Benzynę 
Naftę 
Olej solarowy 
Olej wrzecionowy (olej do podłóg) 
Oleje maszynowe 
Oleje samochodowe 
Oleje motorowe 
Oleje do dyferencjałów 
Oleje cylindrowe 
Olej wulkanowy 
Tovott i smar do wozów 


Pierwszorzędne 
gatunki 
Niskie ceny i dogodne warunki 
płatności. 
MIMOCHODEM. 


Nie, niema różnicy między 
p. Dmowskim 
3 b. Rembieliúskim 


(:) Z dalszych artykułów p. Dmowskiego wyni 
ka już jasno żę niema różnicy między Dmowskim, 
głównym teoretykiem obozu endeckiego a zwy- 
ciurą publicystycznym, Pp. Rembielińskim. 
M. iu, pisze p. Dmowski: 

Kommizm w żŻydostwię nie ma nieprzejed- 
nanych wrogów, į to jest także niemałem źró 
dłem s#y, jaką wykazuje w dwudziestym wie- 
ku. 

Zamiast polemiki niech przemówią same fakty; 
Zamach na Urycksego, pierwszego kata czeręzwy- 
czajki, popełnił młody poeta Kamneziesser, Żyd 
z pochodzenia. Zamach na Lenina popełniła Dora 
Kapłan, również Żydówka. W obuzie koricentracyj 
nym na wyspach Sołowieckich znajduje się bar- 
dzo Wielu Żydów-rewolucjonistów, a między nimi 
Goc, słynny przywódca  socjalistów=rewołucioni- 
stów. Na czele partii mienszewickiej, wydającej 
do niedawna w Berlinie, a obecnie po prgewrocie 
"hitlerowskim w Paryżu „Wiestnik Socjaliszyczny", 
stoją Dan, Abramowicz, rówmież Żydzi. Wiełkins 
protagonistą Lenina był Żyd Mantow, który wi 
swych „Wspomnieniach socjalnego demokraty“ bar 
dzo obszernie roapisuje się o swem pochodzeniu ży; 
dowskiem. W łonie drugiej międzynarodówki jest 
bardzo wiew Żydów, zajnmjących wybijne i mar 

niniejszy uprawnia okaziciela 


KB + N do zaku ionia w kasie 


KINA " WANDAG 2 imiejąc I-szych po zł 1'50 
na film „PODRÓŻ LUBNA W TROJE“ 


częłne stanowiska, Wysnjenić możemy Leona Biu- 
ma, Fryderyka Adlera, Ottona Bauera, miedawrito 
zmarłego Edwarda Bernsteina. Z głośnych pisarzy, 


żydowskiego pochodzema Armnoki Zweig, twórca 
„Sporu o sierżanta Griszę", pierwszego dzieła pa- 
cyfistycznego na miarę ogódłnolmdzką, kilkakrotnie 
śmiało į calkiem wyraźnię wystąpił przeciwko kd 
munizmowi į bolszewiamowi, Tosamo powiedzieć 
można Jakóbie Wassonnanuię Czołowy pisarz 
żydow bv współczesnej Szalom Asz poświęcił 
trzeci tuu -+€ trylogii „Potop*, mianowicie „Mo 
skwę* ideowei ; zasadniczej rozprawie z komu 
nizmęem. Wielki polski uczony prof. Marian Zdzie- 
chowski. który niedawno obchodził swe 60-lecie, 
cytuje w swej mowie do młodzieży polskiej wta- 
śnie żydowskiego pisarza Asza, solidaryzując się 
zupelnie z jego ideowem potępieniem bolszewizmu. 

Czy wszystkie te rzeczy nie są znane p. Dmo= 
wskiiemu? Chyba nie, woli jednak fałszować rze- 
czywistość w myśl stare; zasady, że oszczersiwo 
jest nallepszą bronia w polemice. 

Nie, niema różnicy między p, Dmowskim a p. 
Rembielińskim. Świadczy o tem chociażby takie 
paradne zestawienie  pvięg międzynarodowych, 
jak żydostwo. masoneria, socializm, komumizm Z... 
prostytucją. Oburzać się na takje zestawienie? Pu 
co? Czy gniewam* się ma pijaka. który Oobrzuca 
nas stekiem karczemnych wyzwisk i usiłuje wciąg 

Paka zostawiarny w błocie | 
droga (mti) 
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hról smiechu 
rezydent humoru 
yktator komizmu 
ódz tlirtu 
omeudant cowcipów 

Felómiawszeiek M BEUS 


ULASTA 


PRN SPEŁEE USTROSTRZEŁEE 


„NOWY DZIENNIK“ środa” 12. TV 1933 


c 1- wrz, 


BURIAN 


stwarza bajeczną  fenotue- 
ualną kreację w najświet- 
niejszej komedji sezonu pt. 


w świąłecznym pro- 
ramie ANNA 


b czycy pospieszą Z PEMOCG. 


UCROCZCOM Z 


(D) Warszawa, 10. 4. (PAT). Zjednoczony żydow- 
ski komitet dła walki z prześladowaniem Żydów w | 
Niemczech na pos'edzeniu w dniu 9 bm. uchwalił 
proklamować akcję zbiórki funduszów w całej Pol. | 


kraju Hitlera 


sce na rzecz Żydów-uciekinierów z Niemiec. 

Na tem samem posiedzeniu definitywnie wyzna- 
czono termin konferencji gmin i organizacyj ży- 
dowskich w Polsce na niedzielę, dnia 23 bm, 


Po demonstracjach antyniemieckich w Lodz 


Wizyta wojewody łódzkiego u konsula niemieckiego 
(Telełonem od naszego Korespondenta) 


(DŁódź, 10. 4. Po wczorajszych zajściach anty- 
niemieckich w Łodzi, panuje dzisiaj zupełny spo- 
kój. Jak wiadomo, po wiecu byłych wojskowych, 
na którym uchwalono rezolucję domagającą się boj 
kotu towarów niemieckich i filmów niemieckich 
pod wpływem podniecenia, tłum demonstrantów 
wtargnął do lokalu niemieckiego pisma „Freue 
Presse' demolując je. 

Demonstranci zaatakowali następnie gmach nie- 
mieckiego gimnazjum w Łodzi, gdzie zniszczono 
również urządzenie wewnętrzne. W lokalu „Freue 
Presse“ spalono wszystkie gazety. Na ulicach krą- 
Żyły grupki demonstrantów, które odbierały kol- 
porterom pisma niemieckie. 

W ciągu kilku godzin czasopisma niemieckie 
zniknęły z ulic. Pisma, oraz wydawnictwa niemiec- 
kie odebrano również w kilku księgarniach, przy- 
czem jedna z księgarń została częściowu zniszczo- 
na. 

Demonstranci wkroczyli ponadto do kinoteatru 
„Palace“, gdzie wyświetlano film niemiecki. De- 
monstranci zażądali zdjęcia tego filmu z ekranu. 
Skończyło się na tem, że publiczność została z ki. 
moteatrńw wyproszona, a dyrekcja przerwała wy- 
Kwietlanie niemieckiego obrazu. | 

Pod wpływem ogólnego podniecenia pobity zo- 
stał ną ulicy przechodzący lokaj Wilhelm Seidel, 
który mówił po niemiecku. 

„Freue Presse" w dniu dzisiejszym nie ukazała 
się. 

Konsulat niemiecki, który również został wczo- 
raj zaatakowany i który był strzeżony przez poli- 
cję, dzięki czemu nie doszło do poważniejszych 
ekscesów, w dniu dzisiejszym pozostaje w dalczym 


ciągu pod ochroną policji. 

Wojewoda Hauke.Nowak jeszeze wczoraj wie- 
czór złożył na ręce konsula niemieckiego w Łodzi 
wyrazy ubolewania z powodu zaatakowania kon- 
sulatu. 


I śmią się jeszcze ohurzeć! 


(1 Berlin, 10. 4. (Sch). Nacjonalistyczna agen- 
cja prasowa Tel-Union podaje za prasą polską wia 
domość o zajściach niedzielnych w Łodzi, jako o 
„Skutkach szczucia od wielu dni przez prasę rZ% 
dową i „Związek Obrony Kresów Zachodnich“, o- 
raz o wysłaniu przez Związek Polaków na Śląsku 
Opolskim telegram do sekretarza generalnego Li- 
gi Narodów o niezwłoczne zwołanie nadzwyczaj- 
nej sesji Rady Ligi w sprawie prześladowania Po- 
loków w Niemczech. Wiadomości powyższe zaopa- 
truje agencja następującym komentarzem: 

„Zdaje się — pisze ta agencja — że rząd pol- 
ski ujął akeię bojkotową przeciw Niemcom teraz 
we własne ręce. Dowodzą tegu coraz zjadliwsze i 
coraz wyraźniejsze odezwy bojkotowe prasy rzą- 
dowej, Związek Obrony Kresów Zachodnich i in- 
nych organizacyj, stojących pod wpływem lub pod 
kierownictwem kół rządowych. Związek Obrony 
Kresów Zachodnich zwołał na niedzielę zgroma- 
dzenie w Łodzi, na którem miano uchwalić obszer- 
re rezolucje o bojkocie towarów niemieckich, co 
ma być odpowiedzią na szał teroru niemieckiego 
i prześladowanie mniejszości polskiej. 

Dzień przedtem ogłoszono odpowiednią odezwę, 
podpisaną przez ZOKZ i czternaście związków daw 
nych żołnierzy. Odezwa ta jest dokumentem roz- 
palonej do czerwoności nienawiści rasowej*. 


„Triumf ludzkiej bestii" 


Uczony francuski o Niemczech dzisiejszych 


(:) Paryż. 10. 4. PAT. „La Volonte” drukuje ax 
tykut prof. Edwarda Guyot o dzisiejszych Niem- 
częch, Autor w sposób niezmiernie trafny analizu 
je stan umysłów w dzisiejszych Niemczech, docho 
dząc do wniosku że Niemcy hitlerowskie nie są 
przejawem obudzenia się ducha młodych Niemiec, | 
lecz triumfom ludzkiej bestii. Wczoraj oiłarą bitle , 
rowskich Niemiec byli komuniści i socjal-demokra 
cl. dzisaj są Żydzi. 

Nawiązując do przeobrażenia narodu niemieck'e 
go, autor twierdzi, że mogą się one odrodzić ty'- 
ko przez ducha. Autor przypomina czasy Napołe"r 
na, kiedy w sprawie odrodzenia rozbitych Niemiec 
tak wielką rolę odegrały katedry uniwersyteckie. 
Dzisiaj micisce Fichtego i Schellinga zajmuje ma- 


larz pokojowy, przybrany w karnawałowy strój 
kanclerza. Nigdy naród — Jisze w zakończeniu 
autor — nie byl bardzie, odnowiedzialny za swć: 


los. Idee narodowych socjalistów stanowią integral 
na część sumienia niemieckiego, 


Dalsze aresztowania w sprawie 


spisku na braci Rotterów 


() Wiedeń. 10. 4. (PAT). 
douoszą z Feldkirch, że are 
Roackiego i żone majora ni 
jake wmieszanych w spisek pr 


terom. Rząd księstwa Lichtensteln zażądał tele- 
graficznie od austrjackiego ministerstwa sprawie- 
dliwości wydania 6 swoich obywateli aresztowa- 
nych w Felkirch pod zarzutem brania udziału w 
zamachu na braci Rotterów. 


„Schluss mit der polnischen 
Wirtschaft" |... 


Nie pozwalają uczyć nawet czytać i pisać 
po polsku 

10. 4. PAT. „Rheinisch Westfaljsche 
Zeitung“ pt. „Schluss mit der polnischen Wirt- 
schaft” przynosi notatkę z Dortmundu, w którei 
donosi że komisarz państwowy zarządził by od 
uzjaom miejscowym polskiego towarzystwa szkoł 
nego uatychmiast odebrano saje miejskie. Zaznaczyć 
należy, że na całym terenie Westfalii i Nadreuji. 
zamięszkiwauym _ przez około 10.000 mniejszości 
polskiej niema ani jednej szkoły polskiej. 

W danym wypadku chodzi o tzw. kursy czyta- 
nia I pisanja po polsku, które w godzinach popoluć 
niowych a więc poza obowiązkowemi lekcjami © 
szkołach niemieckich odbywały się raz, względnie 


(:) Essen. 


ieci mniejszości połskiej. Za użycje sal, światło 
td. polskie towarzystwo szkolne musiało skła 
rzęcz miasta wysokie opłaty, 


NZ AO O A ATZ W A WE EE EE O a EA M 
as 


, Śledztwa. Prowadzi je prok. dr. Prachtel-Mors, 


2 razy w tygodniu w salach szkół niemieckich dle i 
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Niniejszem zawiadamiamy P.T. iż objęliśmy 
zastępstwo fabryki 


PEPEGE 


FOLS%.| PRZEM, GUMOWY S.A. 


w Grudziądzu, na Wojew. Krakowskie, 


Nasz skład Komisowy zaopatrzony we 
wszystkie gatunki obuwia gumowego, spor- 
towego i tenisonego 


H. Freiweld i B. beinkram 


raków, Koietek 1. L 


Zgon prezesa Najw. Trybunału 
Administracyjnego 


(:) Warszawa. 10. 4, PAT. Dziś, o godz. 13 zmacł 
w Otwocku po duższej chorobie pierwszy prezęs 
Najwyższego Trybunału  Administracyjnego, Jam 
Kanty Piętak. 


P. A. T. skarży operatora filmowego 

który dokonał zdjęć w Brzuchowicach 

(1) W czasie naoczni sądowej w willi Zaremby; 
w Brzuchowicach dokonano także zdjęć filmowych , 
zarówno z czynności sądu, jak i wnętrza willi. Ope- 
ratorem filmowym był p. Marjan Fuks, jeden z naj- 
starszych przedsiębiorstw fotogr. Warszawy. Owo- 
cem pracy p. Fuksa jest film, poświęcony naocznk 
w procesie Gorgonowej, wyświetlany m. i. także wi 
Krakowie. 

Obecnie Dyrekcja Polskiej Ajencji Telegraficz- 
nej w Warszawie skarży p. Fuksa, iż rzekomo do- 
konał zdjęć nieprawnie, jako operator filmowy 
PAT-icznej. Prokuratura warszawska wytoczyła 
dochodzenia, które przekazane zostały prokuratu- 
rze Sądu Okr. we Lwowie dla przeprowadzenia 


wiański. 
moc 
Kto chce być zdrów i świeżo wyglądać, niech ptij 
raz lub dwa razy tygwuw:«owo przed  Śniacarwem i 
szikłankę naturalnej wody gorzkiej Francjszka- Józefa 
wee. My m Joz 


Goering i Papen w Rzymie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

(1) Rzym , 10. 4. (R). Goering przybył dziś po- 

poładniu samolotem z Monachjum i wylądował 
nictwa Balbo, ambasad rnemeiiekoa 
nictwa Balbo, ambasadora niemieckiego v. Ha:sel- 
la, księcia Heskiego i jego żonę księżniczkę Ma- 
faldę. Z lotniska Goering udał się samochodem ksią 
żęcym do pałacu księcia Heskiego, którego goś» 
ciem będzie podczas pobytu w Rzymie. 
(1) Rzym, 10. 4. (R). Wicekancierz v. Papeń 
przyjęty zostai dziś przedpołudniem przez kardy- 
nała wekietarza stanu Pacelilego na audjencji, któ- 
ra trwała półtorej godziny. 


Poco Schacht pojechał do Bazyle 
(Telefonem od naszega korespondenta) 

(l) Bazylea, 10. 4. (R) Dziś odbywa: się posie- 
dzenie rady Banku dla Wypłat Międzynarodowych. 
Jak słychać, delegat niemiecki, prezydent Banku 
Rzeszy dr Schacht będzie zabiegał o przedłużenie 
wypowiedzianego ostatnio kredytu w kwocie 70 
miljonów dolarów, twierdząc, że kwota ta stano-  ; 
wi jeden z najważniejszych czynników stabilizacji 
marki niemieckiej. 


IZAK REICH 


Instalator wodociągów 
majstor błasbarski i właściclei rsainości 


zmarł po długich cierpieniach w 69 roku zyc a 


f ogrzeb odbył się w niedzielę dnia 9 kwietn a 

b.r. o czem zawiadamia w głębokim smutku | 

pogrążona | 
Rodzina 


Uprasza się e zanieehanie wiryt 
kondolencyjayeh, | 


Nr. 102 


„NOWY _DZIENNIK" środa 12. IV. 1933 


Ameryka nie posyła narazie 
ambasaciora do Niemiec 


(I) Waszyngton, 10. 4. (R) Rząd amerykański 
postanowił na miejsce ambasadora Saeketta, któ- 
ry przed paru tygodniami ustąpił ze swego stano- 
wiska, nie mianować nowego ambasadora amery- 
kańskiego w Berlinie aż do czasu wyjaśnienia sy- 
fuacji wewnętrznej Rzeszy. 


V. Dircksen ,uspokaja'Litwinowa 


Moskwa, 10. 4. PAT. Ambasador nieriecki w 
{Moskwie von Dirksen odwiedził Litwinowa i za- 
komunikował mu, iż rząd Rzaszy rozpatrzy wy- 
„padki nieuzasdanionych aresztowań oby W ateli so- 
twieckich w Niemczech oraz przedsię weźmie kro- 
(ki mające na celu zabezpieczanie działalności 


| 


Str. 17 


BŁ. p. 


Emanuel Blumenfeid 


przemysłowiec 


placówek handlowych na terenie Rzeszy. Dirksen | EB 
wskazał jednocześnie na kontast, istniejący rze- | 
1 


komo pomiędzy placówkami sowieskiemi, a nie- 
miecka partją komunistyczną oraz na fakt zatru- 
dniania przez le instytucje wielu komunistów nie- 
mieckich. 

Litwinow odpewiedział, że zarzucony kontal:t 
nie istnieje, a sowieckie instytucje handlowe w 
Niemczech nie interesują się działalnościa 
tyczną swych współpracowników — obywateli 
r.iemieckici. 

Wystąpienie ambasadora miemieckiegs jest od- 
. powiedzią na protesty sowieckie w Beslinie prze- 
ciwko gwałtom władz niemieckich na oby wałe- 
lach i instytucjach sowieckich. 


Jutro proces angielski 


(1) Moskwa, 10. 4. (PAT). Proces 31 oskarżonych 
© sabotaż w przemyśle elekirotechnicznym wyzna- 
czono na dzień 12 kwietnia w południe. 

Na posiedzeniu kolegjum obrońców  sowiec- 
kich podjęli się obrony oskarżonych oficerów an- 
gielskich: adwokat Braude, znany z dotychczaso- 
iwych procegów, wybitni obrońcy polityczni Z cza- 
sów przediewolucyjnych Komodow i Widow, oraz 
adwokat Daimatowski, 


| 


angielskich inżynierów w Moskwie "* 


Specjalny wysłannik Biura Reutera red. Fleming 
przybył już do Moskwy. Londyński adwokat Tur- 
ner przybywa jutro. Przyjazd znakomitego dzien- 
nikarzą angielskiego Fostera Frasera nie jest zde- 
cydowany, podobno ze względów na rzekome trud- 
ności w uzyskaniu wizy sowieckiej. 

Opublikowanie aktu oskarżenia oczekiwane jest 
dzisiaj. 


Kompromis chińsko-iapoński 


(:) Londyn. 10. 4. PAT. Dzienniki donoszą z Kan 
tonu, iż pomiędzy Czang Kai Szekiem a Japończy 
„kami doszło do porozumienia, na mocy którego 
"Chiny uznają miepodiegłe państwo marmdżurskie. 


Wzamłan za to, Japonia ma rzekomo ogłosić oba- 
lenie „niesłusznych traktatów". Dzienniki zazna- 
czają, że w ten sposób zostałaby ustalona podsta- 
wa azjatyckiej doktryny Monroego. 


iz TADRE O ea ad 5! 


Smiertelny epilog 
niedozwolonych zabiegów 


(:) Przed trybunałem sądu krakowskiego stane- 
Ma wkzeraj 45-letnja Amalja Zbikowa, krawcowa, 
oskarżona o zabójstwo i występek spędzenia pło- 
uda. Zbikowa tmuidniła się „ubocznie* akuszerstwem 
4 dokonywała niedozowolonydh zabiegów. W wy- 
niku jednego z takich zabiagów pac;entka jej Ho- 
morata Wąchalowa doznała fpakażenia i zmarła, Sio 
stra zaś jeł, Marja Wąchalowa, która również pod- 

ła się temu zabiegową wyzdrowiała. 

Zbikowa wyparła się winy, twierdząc, iż udzie- 
fala jedynie „niewinnych porad“, Dochodzenia wy- 
kazały jednak, iż trudni się tem zawodowo 1 pozo- 
siaje pod zarzutem innych dwóch wypadków w 


+ EE W O e R A Z) 


, SPRZEDAŻ LODOWNIE 
pan ÓW dla masarzy. 

ia rzeźników, 
TAP ETY wytworne w dla składów masła 
wielkin wyborze pole- piwa, 
ca fimma Neuman, Kra dla restauracji. 
ków, Dietlowska 53-55. pensjonatów 

dla gospodarstw: 
SPRZEDAM tanio z po domowego 


wodu wyjazdu do Pate ceny fabryczne 


ftyny urządzenie jadalni 
pokoju męskiego, sypia!- 


S. SATTLER 


mi i kmchni. Meble pier 

wszorzędne i modne. W weg p A 

razie kupna  zwraca:: g F x 

koszty podróży. Teleion 147-51. 
2655 EP- 


CUKIERNIĘ MAŁA Nė 
ROŻNA tanjo sprzet. 


Podgórze,  Brodzińs! - SEWER > amii 
go, 1. 12, pa LJ a Wiec "€ 
— 3 - PRZEDSTAWICIELI 
KOSZULE me-kit : p} „dobrych,  energiczny-h 
samy,  kró, wieędeńsk. w każdem mieście poszi 
kapi Pan najtaniej w wy  kuję. Zgłoszenia: Admr 
rwórrd „Lira“ Szew-  mistracja Now. Dzien. 
ska 18. 2639%T Prowizja” 


Reklama uźw.gnią handlu!! 


węzieniu Po przeprowadzonej rozprawie zostali 
zasądzona na ]8 miesięcy Więzienia. Marja Wącha- 
towa za poddamie się niedozwolonemu zabiegowi 
została zasądzona na 6 miesięcy więzienia, umo- 
rzonych amnestiją. 

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr. Stuhr, wo- 
towali s. o. dr. Solecki i s, o. dr. Resdorff, oskar- 
żał prokurator dr Garbaczyński, broni? adw. dr 
Kmoebel. 


Wojowniczy obrońca 
płci pięknej 

(:) Planty krakowskie w okolicy poczty były 
w dniu 1 listopada z. r. świadkami krwawej bój- 
ki. Do samotnie siedzącej kobiety podeszła grupka 


mężczyzm i poczęła ją nagabywać w sposób zgoła 
niektatowny. W REC? ŻY aw zek wZz: W Pranie DYW anel sianal Stetin A i ic GE . Skad nazabywanei stanął Stefan 


RABCZAŃSKA J="——— RABCZAŃSKA KOLONJA ŻYD. im. Mari [== ŻYD. im. Marji 
Fraenklowej ogłasza 


KONKURS 


na posady wychowawezyń (hygjenistek) na sezon 
leini. Należycie udokumentowane podania przyj- 
M. Baumgar- 

1245g 


muje do 15 maja sekretarz Juljusz 
ten (Kraków, Wielopole 32). 


OBUWIE 


sportowe, tenisowe, kąpielowe 
najtaniei w składzie fabrycznym 


I. Neumann, Kraków 
Dietla 55. Tel. 160-02 


IURTOWNY HANDEL 
OWARÓW TEKSTY: 
YCH poszukuje mm? 
cgo handlowca zdolne 


POSZUKUJĘ dla więk 
szęgo interesu w Kraku 
wie manipułamta drzew 
nego, obzna r omioppegu 


-c, samodzielnego sprze- 
dawcy. nadającego Siy 
także jako podróżujący 

Pisemne oierty z po 
daniem warunków upr: 
sza się pod .Samodz + 
ny“ do Adm. Nowećć 
Dziernika. 124g 


rówmież w dzjale mate- 
riałów budowlanych. — 
znającego stosunki ma 
rynku krakowskim, za 
prowizią. — Zgłoszen * 
pod „Drzewo 1000“ ć: 
Adm „N. Dziennika” 
2713ki 


poli- , | 


zmarł dnia 9 kwietnia 1933 roku po długich 
a dolegliwych cierpieniach, przeżywszy lat 51. 


Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznózo 
speczynku nastąpi z hali przedpogrzebowój 
gmentarz» izraelickiego w Krakowie przy 
ni. Miodowej we środę dnia 12 kwietnia 1933 r. 

$ o godz. 3-<iej popol, na który-to smatnv BA 
obrzęd zaprasza Krawnych, Przyjaciół i Zoa- i 
jomych Zmarłego, pogrążena w nieutulonyw [ag 
żalu 


Z ŻYCIA MŁODZIEŻY SJONISTYCZNEJ. 


Z ORGANIZACJI „AKIBA“, 


Dnia 13 bm. odbędzie się pgisza goiazd A. H. HL 
„Akiba“ w Sandomierzu. W pgiszy weznuą udział 


następujące gniazda: Rozwadów, Rudnik, Jeżów, 
Kamień, Tysznica, Grębów, Baranów, Tarno- 
brzeg. Sandomierz, Mielec, Radomyśl Wielki, U- 
lanów. Borowa Otwarcie Pgiszy nastąpi 13 bm. 
o godz. 10-tej rano, zamknięcie zaś nastąpi 14 
km. o godz. 10 rana Z ramienia S.-N. weziną u- 
dział w pgiszy J. Zielinkowski, T. Gesundheit. 

Tegoż samego dnia odbędzie się pgisza okręgu 
Nowo- Sądeckiego w Nowym Sączu. W pgiszy we 
zmą udział gniazda: Nowy Sązz, Grybów, Kry= 
nica, Piwniczna, Krościenko, Łącko, Nowy Targ, 
Zakopane, Limanowa, Dobra, Gorlicz. Pgisza 
RWE się o godz. 10-tej rano, zakończona bęs 
dzie referatem publicznym na temat „Rola „Akis 
by“ w sjoniźmie* wygłoszonym przez członka 
S. N. Mosze Hechta. Gniazda winny przyjechał 
najwześniejszymi pociągami. 

W dniu 13 bm. odbędzie się zjazd podokręga 
; jarosławsko- przemyskiego, w którym wezmą w 
dział następujące gniazda: Jarosław, Pruchnik 
Prezworsk, Kańczuga, Radymno, Krakowiec, Prze 
myśl, Dubiecko, Dobromil, Oleszyce, Cieszanów 
Lubaczów, Leżajsk, Żołynia. Pgisza rozpocznii 
się o godz. 10-tej rano. 
ŻE _0Q00m—_——>] 


Wałach, a kiedy napastnicy wdafi się z nim w bô 
kę, zdzielił jednego z nich Jana Łomiańskiego tal 
mucho kamieniem w głowę, że nusiamo rantieza 
odwieść z załamaną czaszką do św. Łazarza. Wæ 
łach stanął wczora: przed szwem i dostat po Taps 
wie, przeprowadzonej pod pizewodnictwem S.0. dro 
Cieślewskiego 1 rok Więzienia z zawieszeniem na 
3 latd, Oskarżał dr. Panek, bronił dw. Holaendet. 
—o—- 


(1) Berlin, 10. 4. (PAT). Urzędowo donoszą: AN 
tychczasowy sekretarz stanu w pruskiem BER 
stwie spraw zagranicznych v. Bismarck, wnuk „że 
laznego kanclerza“ przeniesiony został w stan Bpo» 


Sk 


MONI] *E 


J WYCHOWANIE 
EMALIOWANE 


i wszelkie urządze 
nia kuchenuc pole- 
ca najtaniej 
EISIG SCHOR 
Kraków, Józefa 1. 3. 
Telefon Nr. 163-68. 


SZKOŁA maszymopismě 
prof. Nycza,— Kraków 
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LEKCYJ FRANCUSKIE. 


ENERGICZNYCH PRZED 


STAWICIELI i agen 
tów do sprzedaży  obłi- 
gacyj na spłaty miesię- 
czne, na dobrych wa- 
runkach przyjmiemy. 
Zgłoszenia: Centralna 
Kasa Pożyczkowa i O- 
szozędi:oŚciowa Kra- 
ków, Jagiellońska 5, Ka 
towice. Szopena 8, m. 6, 
Wilno, Niemiecka 4, 
2637k 


GO, NIEMIECKIEGO, AN 
GIELSKIEGO udziela na- 


wczycielka  gimnazjałma 
absolwentka umiwersyte- 
tu zagranicznego. Gra- 
matyka, konwersacja, hre 
teratira, koresponden- 
cja handlowa; również 
lekcje zbiorowe. Meto- 
da pierwszorzędna. Kra- 
ków. ul. Sarego (Zielona) 
11, II. p.. m. 10. 
2660k 
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MIESZK” "IE 
4-POEOJCWE 


'©neczne, z komfortem, w śródmieściu lub 
n.edaleko śróćn eścia poszukiwane. 
Zgłoszenia pod „Wiosna* do Adm. Now. Dz. 
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Spacer po prasie palestyńskiej 


KLUB AMERYKAŃSKI, KLUB NIEMIECKI, 
KLUB POLSKI... 


W prasie palestyńskiej często czytać można 


zawiadomienia że klub żydów amerykań- 
skich lub związek Żydów niemieckich albo- 
też Zjednoczenie Żydów polskich zwołuje ze- 
branie swoich członków z takim a takim pro- 
gramem. W opinji palestyńskiej wywołują 
tego rodzaju zawiadomienia silną krytykę. 
ujawniająca się w częstych listach do redak- 
cyj. Autorzy tych listów protestuj przeciwko 
temu, by imigranci palestyńscy organizowali 
się wedle miejsca swojego pochodzenia. 
„Wszyscy jesteśmy Żydami, pisze jeden 2 pro 
testujących, bez względu na to skąd przyby- 
wamy. Nie potrzeba więc nam odrębnych or- 
ganizacyj krajowych". Jest to stanowisko nie- 
wątpliwie słuszne i trochę dziwnie brzmią te 
zapowiedzi rozmaitych zebrań Żydów pol- 
skich, niemieckich, amerykańskich czy angiel- 
skich. Ale trzeba przyznać, że tego rodzaju 
kluby i organizacje są naogół objawem natu- 
ralnvm. Dla większości przybywających imi- 
grantów. Palestyna jes: terenem nieznanym, 
nie można się więc dziwić że emigranci lgną 
do swoich organizacyj, w których mogą się 
odpowiednio wyżyć i porozumieć. Słusznie 
atoli czynia Żydzi osiedli w Palestynie od- 
dawna,- jeżeli zwalczają te separatystyczne 
tendencje. Słusznie także czynią jeśli żądają. 
by nowi imigranci zaasvmilowali się do śro- 
dowiska hebrajskiego w Palestynie. Asymila- 
cja taka faktycznie odbywa się i rzecz cieka- 
wa, że najbardziej podatnym elementem asy- 
milacyjnym okazali się Żydzi z Polski, którzy 


Y DZIEŃ 


— Kaistarszy polski organ żydcsiwa polskiego — 


łeczeństwa żydowskiego w Polsce. 
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Twój organ 
staje w obronie Twoich praw 
i interesów 


Co Ty 
dajesz Twemu organowi? 


Ąbonuj „Nowy Dziennik“ 


inseruj w „N. Dzienniku“ 


NIK 


Dzięki rozszerzeniu swej objętości spełnia „Nowy Dziennik“ 
w najwydatniejszej mierze swe zadanie jako bogate pismo 
informacyjne, rozporządzające najlepszemi piórami publicystyki 
żydowskiej, oraz jako organ służący wiernie interesom spo- 


w ciągu krótkiego czasu przyswoili sobie ję- 
zyk hebrajski. Czy ta asymilacja odbędzie się 
taksamo szybko u Żydów niemieckich i ame- 
rykańskich? Oto pytanie, które często stawia 
się obecnie w Palestynie. Żydzi palestyńscy 
pocieszają się tem, że szkoła i dzieci zrobią 
swoje. Dzieci imigrantów uczęszczają do 
przedszkoli į szkół hebrajskich i one wcześ- 
niej czy później wycisną piętno hebrajskie na 


życiu palestyńskier i zmuszą rodziców do 
przyswojenia sobie języka hebrajskiego. — 
Wskazuje się przytem na jeden  charakterysty- 


czny przykład. W Emek stnieje jedna kolonja 
chaluców z Niemiec. Chalucim ci po dzień 
dzisiejszy używają języka niemieckiego. Atoli 
z dziećmi swojem* rozmawiają wyłącznie po 
hebrajsku bo dzieci te nie znają innego ję- 
zyka. 

COŚ DLA MŁODZIEŻY: 

Okres wiosny jest dla młodzieży szkolnej w 
Palestynie okresem wędrów ` i wycieczek po 
całym kraju. Młodzież pod kierownictwem 
swoich nauczycieli wędruje z jednej kolonji 
do drugiej, zwiedza osiedla żydowskie, miasta 
i kolonje i często przez kilkanaście dni znajdu- 
je się poza domem. Dła uspokojenia zaś ro- 
dziców. że wycieczka odbywa się planowo i 
nie natrafia na żadne przeszkody oraz, że ucze 
stnicy mają się dobrze. pojawiajs się w gaze- 
tach palestyńskict krótkie wzmianki o prze- 
biegu danej wycieczki. Sa to po” trowienia dla 
rodziców oraz wskazówki, gdzie młodzież w 


danym dnin się znajduje. Tak np. czytamy: 
Wycieczka uczniów średniej szkoły  handlo- 
wej. Uczniowie czują się dobrze. [ej nocy 


PZ i OZNA. OZZL 


zeza 
PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim tym. którzy oddali ostatnią przysła- 
gę i tym którzy pospieszyli z wyrazami współ- 
czucia i pociechy Z powodu zgonu naszego Naj-' 


droższego syna i brata błp. Mgra HENRYKA 
ZELNIKA składamy tą drogą serdeczne „Bóg! 
zapłać”. ZELNIKOWIE 


| C A RA EZ | 


znajdują się w Kfar Saba. Jutro udają się do 
Herzliji i okolicy“. Albo inne zawiadomienia: 
„Klasa VI. zimnazjum w .:rozolimie udaje 
sę do Tel-Or. (stacja Rutenberga)". „Klasa IV; 
zwiedziła Akko fabrykę zapałek, stamtąd uda 
się do Zichron Jakow. Uczestnicy wycieczki 
— zdrowi i weseli". Wychowawca IV. klasy, 
gimnazjalnej „Herziiji* donosi: „Zwiedzamy, 
kolonje w Saronie. Noc spędzimy w Zichron 
Jakow". Uczniowie V. klasy donoszą z Kfar 
Jecheskiel, że zwiedził wszystkie osiedla w. 
Emek a nocować będą w Kfar Jecheskiei. Od 
takich zawiadomień roi się obecnie, w okre- 
sie wiosennym, w prasie palestyńskiej. Są to 
wycieczki młodzieży szkolnej, która napewno 
przez tego rodzaju wycieczki więcej się nau- 
czy, niż przebywając w salach szkolnych. 

Ale obok wycieczek młodzieży szkolnej daje 
się zauważyć w Palestynie silny ruch wyciecz 
kowy także u starszego społeczeństwa. Doty- 
czy to nie turystów, lecz osiadłych już w Pa- 
łestynie Żydów. Wycieczki do kolonij, do 
miast, do Morza Martwego, organizowane są 
bardzo często. Wycieczki do stacji Rutenber- 
ga były tak częste, że zarząd tej stacji ustalił 
wreszcie dokładny termin wszystkich wy- 
rieczek — stację Rutenberga można zwiedzać 
tylko dwa razy w tygodniu. Ruch wycieczko- 
wy wykorzystał oczywiście natychmiast pe- 
wien pomysłowy przedsiębiorca i dziś wycie- 
czkowcy, żądni wrażeń mogą oglądać np. Haj- 
fẹ. morze i Karmel z aeroplanu. Ponieważ o- 
kazało się, że takich chętnych wycieczkowców 
jest stosunkowo wiele, można już dziś ogłą- 
dać także Jerycho i Jordan z lotu ptaka. 


KONIEC SEZONU POMARAŃCZOWEGO 

Wbrew pesymistycznym _przypuszczeniom, 
obecny sezon pomarańczowy w Palestynie 
był nader pomyślny. Mimo ceł wprowadzo- 
nych w Anglji i trudności eksportowych, zy- 
ski właścicieli pardesów są wcale znaczne i 
pardesy pomarańczowe rozszerzają się w szyb- 
kiem tempie. Duże zyski zostały osiągnięte głó 
wnie dzięki ulepszeniu organizacji eksportu, 
potanieniu środków komunikacyjnych i zdo- 
byciu nowych rynków. Już dziś jest rzeczą 
pewną, że latem br. zostanie zasadzonych 36 
tysięcy dunamów nowych pardesów. Z koń- 
cem więc bieżącego roku pardesy Żydów obej- 
mą obszar 150.000 dunamów — w roku 1926 
obszar ten wynosił 15.000 dunamów. Wedle 
dokładnej statystyki w sezonie obecnym eks- 
portowano z Palestyny ponad 4 i pół miljona 
skrzyń pomarańczy w tem blisko 2 i pół mi- 
ljona z pardesów należących do Żydów. W 
przyszłym sezonie 1933/34 przewidywany jest 
z samych pardesów żydowskich o 1.250.000 
więcej skrzyń niż w sezonie ubiegłym. Wedle 
obliczeń znawców w przyszłym sezonie, 40,000 
dunamów pardesów wyda po raz pierwszy 
owoce. Pierwsze owoce nie nadają się do eks- 
portu i przed właścicielami stanie poważny 
problem zużycia tych owoców na miejscu. 
Istnieje atoli w Palestynie dobrze rozwinięty 
przemysł przetwórczy, który zużywa bardzo 
wielką ilość pomarańczy i który stale się rQz- 
wija. W okresie zbioru pomarańcz będzie po- 
trzeba ponad 3,000 nowych robotników dla 
pracy w pardesach. 

Mimo wzrosłu produkcji, widoki przyszłego 
sezonu są pomyślne nietylko ze względu na 
monopol pomarańczy palestyńskich na ryn- 
kach światowych lecz także wskutek rozsze- 
rzania się rynków dla pomarańczy. W sezonie 
ubiegłym eksportowano po raz pierwszy do 
Kanady 40,000 skrzynek pomarańczowych >% 
eksperyment udał się znakomicie G) 
| own 
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A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
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Kochanemu Druhowi, Maksvniljanowi Apo- 
iłinaremu Hartglasowi, zasyłlam ta drogą do 
Więćdziesiątki najserdeczniejsze życzenia. Oby 
iw tejsamej świeżości i żywości żył swoim-na- 
KE ideałom w najdłuższe łata! 

Ozjasz Thon 


KWIECIEN 


Wschód 1 1 Zachód 
słońca ATONE! słońca 
AAAI EK 18 m. 10 


. 15 Nissan 5693 


WSZYSTKIM CZYTELNIKOM, 


PRZYJA- 
,/CIOŁOM I SYMPATYKOM NASZEGO PISMA 
ŚKŁADAMY Z OKAZJI ŚWIĄT SERDECZNE 
ŻYCZENIA. 


JB M 

Z powodu wcześniejszego zamknięcia re- 
dakcji dzisiejszy numer świąteczny nie zawie- 
„ra ostatnich wiadomości telegraficznych i kro- 
nikarskich. 

Następny numer „Nowego Dziennika“ uka- 
że się we czwartek, dnia 13 bm. w normalnej 
objętości, z datą dnia następnego. 

=—4©]-M)FO=" 
Protesi fechników dentystycznych 
w Krakowie i 
przeciw harbarzyństwem hitlerowskim 

Zebrani na dorocznem Walnem Zebrania Zwią- 
zku Mgr. Techn. Dentyst. uprawnieni technicy 
dentystyczni województwa krakowskiego, w dniu 
8 kwietnia br w Krakowie powzięli uchwałę, 
„protestującą przeciwko terorowi hitlarowskiemu, 


zwróconemu przeciwko mniejszościon w Niem- 
czech i uchwalili rozpocząć bojzot materjałów 
dentystycznych i towarów niemieckich, aż do cza 


su przywrócenia normalnych stosunków i zabez- 
'pieczenia praw mniejszościom w Niemczech. 
——00:0— 

— DZIŚ NUCNY DYŻUR APTEK: 
22. plac Matejki 3, ul. Wybickieg> 1, 
12. Dietla 36 i Brodzińskiego 1. 

We środę: Rynek A— 45, ul. Łoozowska ©. 
Grzegórzecka 9, Długa 4, Krakowska 49 i płac 
Zgody 18 

— ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO SZKOŁY 
LUDOWEJ I ŚREDNIEJ W KRAKOWIE (Brzo- 
zowa 5) komunikuje: W obwieszczeniu Rady 
Szkolnej Miejskiej w Krakowie o powszechnym 
cbowiązku szkolnym, dotyczącem dzieci, wstępu- 
jacych do klasy 1-szej szkoły powszechnej, zwra- 
ca Rada szkolna uwagę rodzicyn na  koniecz- 
ność zgłoszenia zamiaru wpisania dziecka do 
szkoły prywatnej w terminie do 20 kwietnia br. 
Zgłoszenia takie należy złożyć na piśmie w blu- 
w Rady szkolnej Miejskiej przy al. Podzamcze 
„b 

— (:) SZKOŁA DLA GŁUCHONIEMYCH w Kra 
kowie. pl, Wolnica 1. 1. Wpisy na rok szkolny 
1933/34 odbywać się bedą od 11 kwietnia do 15 ma 
ja br. Ponieważ liczba miejsc w jinternacię jest 
ograniczona. pożądanem jest, ażeby rodzice z pro 
wimcji w iaknaikrótszym Czasie zgłosili się po in- 
formacje. 

— (:) STOW. ŻYD. SŁUCH U. J. „OGNISKO“ 
We czwartek, 20 btn.. © godz. 10.30 rano wyTusza 
wycieczka. zorganizowana przez „Ognisko“ do 
Warszawy. Powrót do Krakowa w poniedziałek, 
24 bm.. o godz. 8 ranw. Koszty przejazdu kolejo- 
wego, pomieszczenia utrzymania : zwiedzania mia 
sta wynoszą łącznie kwotę 32 zł. Koszty samez” 
przejazdu kolejowego wynoszą kwotę zł. 14. BIiż 
szych jmformacyi udziela sekretariat. Przemyska 
1. 3, codziennie (prócz Świąt) między godz. 7—9 
wieczór. Wyjątkowo podczas Świąt we wtorek | 
wie środę. dyżury w tei sprawie będa odbywały 
się między godz. 12—13 w poł. 2418 

— (:) KRADNĄ MASZYNY DO PISANIA Dr. 
Margulies Józef, zam, Senacka l. 9. zgłosił do Do 
lich, że skradziono mu z biura maszynę do pisa- 
nia marki .Urania* wartości 1.000 zł. Maszynę `e 
sprawcy porzuci: nad Wisła na widok patrolu a 
«ego przedownika. 

— (:) NA GORACYM VCZYNKU Broszkows « 
mu Józefowi skradziono z mieszkania zegarek :nę 


ul. Grodzka 
Rakowicka 


„NOWY „DZIENNIK Sroda 12. TV. 1933 


ską z branzolejhą, wartosci 120 zł, Broszkowski 
sprawcę kradzieży przylrzyma na gorącym uczyn- 
ku i odebrał skradziony zegarek, jednak sprawca 
uderzył go tęreni narzędziem w rękę i zdołał mu 
się wyrwać z rąk i zbiec. 

— (:) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Młoda ko- 
bieta, lat około 20, wyskakwąc z tramwaju na uti- 
cy Kazimierza Wielkicgo upadła na bruk, w który 
uderzyła głową, tak. że straciła przytomność. We 
zwane pogotowie ratunkowe  przewiozio ią da 
szpitala św. Łazarza. pnia 9 bm. © godz. 9 rano 
wezwano pogotowie ratunkowe na planty miejskie 
ul. Sławkowska, do Witka Stanisława, lat 70, któ- 
ry nagle zasłabł, Przewięzjono go do szpitala Św. 
Łazarza. 

— (:) ATAK SZAŁU. Saniternik. Edward (lat 24) 
zam. Karmelicka 1. 48, na ulicy Basztowej, obok 
Barbakanu dostał nagle ataku szału na tle choroby 
nerwowej poczem stracą przytomność j upadł na 
iezdnię. Wezwany lekary pogotowia ratunkowego 
udzielił mu pierwszej pomocy, poczem przewiózł 
go do domu. 

— (:) USIŁOWAŁ POZBAWIĆ SIĘ ŻYCIA, We 
zwano pogotowie ratunkowe do Woźnicy Stanisł4- 
wa (lat 23), robotnika, zam. Dąbrówki |. 4, który 
w celu samobójczym napił się kwasu solnego. Pinze 
wiezjomo go do szpitala św. Łazarza. Powód samo 
bójstwa narazie nieustałony. 

— (:) PORZUCONY ŁUP. Posterunkowy P.P. 
patrolując na torach stacji kole'owei w Bomarce 
zauważył osobnika niosącego pakunek. Na widak 
posterunkowego porzucił on ładunek i mimo poŚci 
gu zbiegł. W porzuconym pakupku znajdowały Się 
3 lustra ze szkła szlifowanego wielkość 65x40 cm, 
bez opraw, Złożono je w V. Komisariacie P.P., przy 
wl. Józefińskiej 1. 14. 


—©0-)-O— 

— UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI DLA ŻFN 
przyjmuje j udzieia wszelkich wyjaśnień p. Joachim 
Neiger w Towarzystwie bezpieczeń „Feniks“ 
nrzy ul. Basztowej |]. 15 (wejście od Rynku Kiepar- 
swiego. Telefony: 102-73 i 133-18, 

— u0-—— 


Zwracamy uwagę naszych PT. Czytelników 
na ogłoszenie l'eytacji Akcyjnego Banku Hipotecznego 
umieszczone za stronie 20 2657kr 

—ogo—— 

— (:) „HITACHDUT". We wtorek, godz. 330 ze 
branie partyine. 

— (:) A. H. H. AKIBA. We wtorek, w lokalu 
gniazda, o godz. 3 popol. odbędzie się powitamie 
członków gniazda krakowskiego, którzy z różnych 
placówek pracy orgauizacyjnej i hachszary w licz- 
bie 60 osób powróci na czas świąt do Krakowa. 

— (:) WIELKI KONCERT ŻYDOWSKIEJ I KŁA 
SYCZNEJ PIEŚNI. Staraniem Żyd. Towarzystwa 
Śpiew. ‚Szir“ w Chrzanowie odbędzie się w środe 
o godz, 9 w sali kinoteatru RBE 


Str. 19 


Spira, gr odzka 4 
to marka 
na wełny ; jedwabie 


Odczyt dra Falieka wKrakowie 


(:) Jak już donieśliśmy, wygłosi ceniony Nasz 
współpracownik dr. Wilhelm Faliek na zaprosze- 
nie WIZA interesujący odczyt pt. „Idea pacyfi= 
zmu we współczesnej literaturze euwropeiskiej*. 
Prelegent oświetli wszechstronnie jdeę pacyfisty 
czną we współczesnej powieści wojennej, omówi 
więc powieści, których akcia rozgrywa Się na from 
cie. poza îrontem, W kraju, ma Sybirze. w obo- 
zach jeńców i w obozach jnternowanych. Przede 
miotem referatu będzie historia idei pacyfisty- 
czne, heroldowie pakyfizmu w literaturze žagta- 
miczne;), w literaturze polskiej (Żeromski, Strug), 
Żydzi pacyfiści (Fried, Buber, A, Zweig, Hametrt), 
Osobny ustęp poświęci prelegent kobietom pacy= 
fistkora i omówi zarzuty czymione kobietom w 
związku z wojną. 

Odczyt odbędzie się we czwartek, 13 bm. w 
sali WIZA, Floriańska 28, o godz. 8 wiecz. 


——ogo— 
— WYSTAWA ZBIOROWA  Wiihelma Wach- 
tla (Wiedeń), Fryca Kleinmana (Lwów), Fanny 
Weingrónówny (Kraków), w Żyd. Zrzeszeniu ar- 
tytsów malarzy i rzeżbiarzy, — Żyd. Dom Aka- 
demiceki, Przemyska 3 otwarta codziennie od godz. 
11-tej przedpoł. do godz. 4-tej popl. 
(:) — Z PAŁACU SZTUKI. Obecnie trwające wy 
stawy grupy „Dziesięciu* Knohy,  Karszniuwicza, 
Związku Grafików itd. które cieszyły stę dużeń 
powodzeniem zostaną zamkmięte w środę- 


— (:) ZMARLI W KRAKOWIE. Bip. Cypa Hirsch 
(ł. 69), Chana Ryfka Gross (l. 90), Sara Eneldn- 
der (lat 19), Emanuel Blumenfeld (lat 51). 
LJ LJ a 

Onegdaj zmarła w Krakowie po dlugie a ciężkie) 
chorobie bł. p. T. Schrełberowa, przeżywszy lat 58. 
Zmarła była członkinią Wydziału Stowarzyszenie 
Zakłądu Wych. Sierót Żyd., przy ul. Dietla 64, prze 
łat kilkanaście. Powierzoną Sobie pracę wykony* 
wała z największą sumiennoścją i skrupułatrością, 
Pozostawiła po sobie we Wydziale lukę, którą tru” 
dmo będzie 2 


Fe przerwie W procesie (orgonowej 


(rg) Dziś we wtorek rozpocznie się przerwa- 
ny w ubiegłym tygodniu — z powodu choro- 


by sędziego przysięgłego Perausa — proces Ri- ` 


ty Gorgonowej. Na dzisiejszej rozprawie będą 
zeznawali biegli z Krakowa tj. prof. Olbrycht ; 
i dr. Jankowski. 


Dzisiaj również będą przesłuchani dwaj 
świadkowie, którzy nie zjawili się w oznaczo- 
nym terminie na rozprawie i którzy mają być 
dostawieni na dzisiejszą rozprawę pod eskor= 
ta policyjną. 


——— 


IL Koncert synagogalny 


G) Żydowska muzyka liturgiczna była zawsze 
przeznaczona dla wewnętrznego użytku synagog al- 
nego i służyła wyłącznie nabożeństwu, jako praw 
dziwa „ancia dei'*; dlatego też — odmiennie nż 
muzyka kościelna — ograniczona była do murów 
bóżnicy. Niegdyś, kiedy w mmrach tych mieściło 
się cale żydostwo, muzyka ta była mu powsze:n- 
nie dostępna i znana, ale była wtedy bardzo uhoga 
i ograniczała się do tradycyjnych starych mkity- 
wów. Obecnie zaś kiedy już muzyka ta coraz bir 
dziej į piękniej się rozwija — znowu coraz mnie: 
się ją zna, Dlatego też wskazane jest pewnego TO- 
dzaju Ssekularyzowanie jej przez wykonywanie tak 
że poza nabożeństwami. omijanemi przez pewien 
odłam żydowski, by dać sposobność poznania ie: 
tym „bezbożnjkom*. 

Nie mlega zaś wątpliwości, że odnośny dorobek 
artystyczny ostatnich lat jest bardzo poważny ? 
godny uwagi, co potwierdził krótki przegląd na 
H. koncercie synagogalnym urządzonym Drzez ŻY. 
Tow. Muz. Poza romantyzującymi, ale melodyjn'e 
bardzo pięknemj ntworami Sstarszemi Lewamdo 
wskiege : Naumibourga. opartemi mocno ^» Mendei- 
sohna — dzieła Almana * Milnera wykazują dużo 
pierwiastków chasvdzko chazenowskich nawiązu- 
ja do primitywów melodj: į barmonii, o głębokim 


CHOROBY SERCA 


Lecznica „SALUS* Dra Kupczyka Kraków, Szujskiego 11. 
Cemy niskie. Leczenie RE kąpielowe. Ceny nmiakie. 


" doskonalem dosto- 
Z bicz- 
nych efektów współbrzmienia oraz swobbdnego za 
stosowania stylu imitacyjnego widać, że autorzy 


jednak podkładzje uczuciowym 
sowaniu wyrazu muzycznego do tekstu. 


to nie domorośli kompozytorowie. lecz poważnł 
muzycy świadomi ce'u i dróg do niego prowadzą- 
cych, o dobrze opanowanem rzemiośle kompono- 
wania. 

Chór templowy (ośmnastka) ma za sobą długo- 
le *ią pracę, opartą dawniej przez długi czas na 
nieco dyletanckim sposobje nauczania. Dopiero od 
kilku łat jesteśmy Śśw'adkami pomyś'nego rozwoju 
i osiągania coraz lepszych rezultatów, Ostatnio 
jest to walną zasługą obecnego dyrygenta p. Lu- 
sta, który dużo energji i muzykalności poświęca sy 
stematycznej pracy z chórem : zdobywa coraz to 
nowsze dziedziny literatury liturzicznej, osiągając 
często wybitne rezwtaty ześpiewania. Materiały 
głosowe pierwszorzędne nawet solistyczne przyczy 
niają sje do doskonałej barwy * siły tego zespołu. 
Solowe partie  odśpiewał z wielką swoboda | 
maestrją nasz nadkantor p. L. Schechter. 


Dr. Apte 
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POSAD POSZUKUJ 
DE 


HAFTUJĘ monogramy, 
wyprawy ślubne. Spe 
cialność: szycie bluzek, 
pyjam, szlafroków. Mou 
tuię poduszki: Stockowa 
Dieilowska 50, H. piętra 

12505 


MATRYMONJALNE 
| SE. w R. NIEBA 


ARCHITEKT ogrodn- 
ctwa (studja uriwersy- 
tedkie ukończył w Ho- 
lamdii), przebywający o- 
becnie w Palestynie, 
przystojny, mody, ożeJi 
się z inteligentną pama, 
która pragnie się osied- 
lié w Palestynie. Więk- 
Szy posag Wymagany.— 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika'* pod „Arfa“. 

2683kr 


SKROMNA, gospodarna 
lat 22, posiadająca część 
w majątku, wyjdzie za 
niąż za fachowca hub u- 
rzędniika z dobrym cha- 
rakterem. — Zgłoszenia: 
Biuro ogłoszeń, Kraków 
Sienna 12. „Szatynka". 


RÓŻNE 


PRACOWNIA GORSE- 
TÓW FEMINA, Kraków. 
Grodziska 2,'w podworem, 
poleca po cenach najtań 
szych biustniłci, opaski, 
pasy pooperacyjne i cią 
żowee _____2698k 

INSTITUT COSMETY- 
QUE „YLANG“, Kraków 
Sławicowyska 30, telefon 
177-57. — Kierownictwo 
Inż. H. Apsefówtry, — 
Wszelkie zabiegi kosme- 
tyczne oraz preparaty 
dia CERY TŁUSTEJ, — 
przeciw wągrom i poz- 
szęrzonym porom — dia 
CERY SUCHEJ, zwiot- 
czalej, skłonnej do smar- 
szczek — przeciw PIE- 
GOM. Porady bezpłatne 


2682kr | bez kaucji. 
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PIEKARNIĘ MECHANIE- 
CZNĄ, doskonały punkt 
Krakowa, wydzierżawię 
fachowcowi. Zgłoszenia 
N. Dz, pod „Dobre wa- 


runki“. 42467 


WAŁNE ZGROMADZE- 
NIE TOWARZYSTWA 
OPIEKI NAD SIERO- 
TAMI  ŻYDOWSKIEMI 
w Krakowie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 23 
kwietnia 1933, o godzi- 
nje  il-ei przedpołuć- 
niem, w lokalu przy ul. 
Józefa Sarego 3, z na- 
stępującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczyta- 
nie protokołu ostatniego 
Wamego Zgromadzenia 
2) Sprawozdanie z dzia- 
łalności i kasowe. 3) 
Sprawozdanie Komisii 
Rewizyjnej. 4) Wybór 
Wydzału. 5) Wnioski 
interpelacje. 

W razie braku komple 
tu odbędzie się Walne 
Zgromadzenie w tym- 
samym dniu, w tymsa- 
mym lokalu, z tymsa- 
mym porządkiem dzien- 
nym o godzinie 11‘30 
przedpoladmiem —- bez 
wizględu na komplet. 
Dr. Jan Landau prezes. 
N. Fenger, sekretarz. 


SZYLDY emaljowane wy 
konuje w dwóch dniach 
tanio. solidnie. „Emaliar 
nia”, Fabryka szykdów 
Kraków. Dietlowska Bl 
Obok Starowiólnej. Te.e- 
fon 147-39 540ku 


PYJAMY damskie zefiro 
we 9.20—12.50, jedwab- 
ne 14.50, najnowszy 
krój i modele  kikSuso- 
we. pyjamy męskje w 
pasy 9.50 poleca Wy: 
twómia „ROMA“, Długa 
e 3 


UWAGA!! Mieszkańcy 
Dębnik, Salwatora ì o- 
kolicy korzystają tylko 
z Wypożyczalni ksią- 
żek „Lektura“, ul. Taa, 
Kościuszki 18, Która po 
leca  wszęjkie nowości 
powieściowe za zł. 1.50 
2640kr 


nen T l "ORC DZIENNIK” środa 12. IV 


1933 


EE VVVVVVVYV | OGLOSZENIE E LICYTACJI ZASTAWÓW: 
AKCYJNY BANK RIFOTECZNY 
FILJA W KRAKOWIE 


pollaie do publicznej wiadomości. że w wydzia 
łe zastawniczym Banku, Rynek L. 21, odbędzie 


się dnia 8 maja 1933 r. 
dziny 930 rano. 


w obecności 
władz, w myśł art. 88 


i dni następnych od go- 
odpowiednich 
rozporządzenia Prezy- 


denta Rzeczypospolitej z dnia 17 marca 1928 o 
prawie bankowem Dz. U. Rz. P. Nr. 34 poz 321 


PUBLICZNA LICYTACJA 


na której zostaną sprzedane najwięcej daiącemu 
kosztowności, zastawione w r. 1930 Nr. 17102. 
W r. 1931 Nr. 23703. 24433, 24641. 24747. 26804. 
21343. 27473, 27477, 27478, 27502. 27589. 27936. 
28049, 28542 i od 1 stycznia 1932 r. do 31 sierp- 
nia 1932 T., t. i. od Nr. 28581--33220 dotąd nie- 
wykupione. Również ulegną sprzedaży zastawy 
Z tego samego czasu pochodzące, dotąd częścio- 


wo tyłko opłacone, 
malnie. e 


a nie sprolongowane for- 


Uzyskana z licytacji zastawu nadwyżka, jaka 
powstanie po zaspokojeniu należności Banku. 
będzie w myśl ustawy w ciągu dwóch tygodni 


od dmia kcytacji 
wego. 


złożona do depozytu sajdo- 


Wzywa się zatem interesowanych do wyku- 


tna lub sprołongowania 
wów przed terminem licytacji. 


wymienionych zasta- 
t. i. naipóźniei 


do dnia 6 maja 1933 roku. 
Kraków. dnia 1 kwietnia 1933 roku. 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


2629kar 


jm | - BJ 
musza PALNIKI KWARCOWE 


FILJA W KRAKOWIE. 


mo) wyrabia i regeneruje 

eren a e KWARCOWA am 

pzm BERNACIK EE 
= KRAKÓW, UL. LEA 22a = 


| a aa 
NAJMODNIEJSZA, naj- * 


tańsza „Bibljoteka Euro 
pejska“, Kraków, ul 
Grodzka 33, wypożycza 
najnowsze książki. Abo 
nament miesięczny zi. 
1.50 bez kaucji.  2642kr 


WSPANIAŁA lektura 
wakacyjna dla szerokie- 
go ogółu inteligencii 
„ALFA“  wypożyczalmia 
książek, Jagiellońska “ 
Najbogatszy wybór. 

2542kT 
DR. GRUENSTEIN (Bie. 
sko) złożył Zł. 6*20 na 
Keren  Kajemeth Le- 
srael. 


PRACOWNIA STOLAR 
SKA PIOTR KUDELSKI 
PRZENIESIONA została 
z uficy Lelewela I płacu 
Kossaka, KRAKÓW, ul, 
KOCHANOWSKIEGO 
L. 12; wykonuje roboty 
meblowe nowoczesne. 
Dogodne warunki. 
2716kr 


MIŁA to nagroda dla 
młodzieży szkolne’, kie 
dy książkę czyta po 
pracy mozolnej. Najwię 
|kszy wybór dla dzieci 


i młodzjeży „ALFA“ 
Wypożyczalnia,  Jagtel 
lońsika 8. 2543 k 


DO ODSTĄPIENIA od 
1] czerwca na 12—15 ty- 
godni mieszkanie 2-p3- 
kojowe z kuchiną j kom- 
fortem wraz z użyciem 
teleforu. Zgłoszenia do 
Adm. Nowego Dzien: 
ka pod „Podgórze. 
2659k 


DO wynajęcia 4 eweJ- 
walnie 3 pokoje, z pel- 
nym komfortem — Kra- 
ków, w. Długa 51. Og!ą 
dać między godz 2—4, 
Dozorca wskaże. 2410kr 


MIESZKANIA 5—4 po- 
kojowego, komiortowe- 
go, śródmieście, ewei 
tualnie njedałteko śŚród- 
mieścia,  poszuńńawe ad- 
wokat. Zgłoszenia pod 
„Słoneczne* do Biura 
Stattera, Rynek 8. 
2711<r 


ELEGANCKI pokój dwu 
osobowy, osobne we.- 
ście, odnajmę zamożny: 
Dietla 50/7. 124g 


DO WYNAJĘCIA od za 
raz pokój komfortowy 
dla 2 pań (panów). Zgło 
szenia pod „Sch.* d? 
Adm. „N. Dziennika”. 

Wz 1234r 


DO WYNAJĘCIA za- 
raz przy ul. św, Marka 
I. 18 4 pokoje i ku- 
chnia przedpokó, z peł- 
nym komfortem, na !. 
pietrze, obszerne 


ubilk,.:- 
cje suterynowe i piwni 
czne na magazyny lub 
składy a do sprzedania 
tamże schody Szpindło 
we żełazne na jedno 
piętro, kraty  okienme 
żelazne i drzwi żelaz- 
ne. Wiadomość na miei- 
scu u dozorcy.  2694kr 


LOKAL 5—6 POKOJO 
WY na biuro przy wli- 
cach Stradom, Dietlow- 
sika, Gertrudy i sąsied- 
nie ulice, poszukówamy. 
Zgłoszenia pod O. S. do 
Admiris traci Nowego 
Dziennika. 2696k 


| 
| 
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DO WYNAJĘCIA na 
Stradomie boczny lokat 
z dwżą wystawą j from 
towem wejściem. Wim 
domość Fallrnan, Stra- 
dom 18. 2641kr 


SKLEP frontowy, przy: 
uł, Florjańskiej do odda 
nia. Zgłoszenia do Adm; 
„N. Dz.“ pod „Froato” 

12338 


“ 


WYŻ: 


MIESZKANIA 2—3 po” 
kojowego z komłortem 
na pięrwszem piętrze, W 
starym domm, slone- 
czne poszukuję, za od- 
stępnem lub ozyuszemi 
za kilka iat lat zgóry- 

Zgłoszenia do admni+ 


straci Nowego Ozien- 
nika pod „Przemysło- 
wiec 2662k 


BARDZO POWAŻNA 
FIRMA poszukuje maga- 
zynu betonowego, jasne- 
go, suchego, pczewiew* 
mego 2 lub 3 ubikacje 
dla towaru skrzymikowe 
go, osobna ubikacja na 
kancelarię, w pobliżu 
dworca towarowego Kra 
ków, dobry dojazd dla 
zaprzęgów. Łączna po 
wierzchnia ubikacyj ma! 
gazynowych pożądana 
około 250 m. kw. Zgło 
szenia z  zapodaniem 
czynszu i tenmin wy- 
naęcia: Kraków „Ruch“ 
Szczepańska 9, pod „I- 
dealny Magazyn“ 

26931: 


ZDROJOWISKA 


KRYNICA. Wiiila  „Ge- 
wont“. Centrum. Px 
kierownictwem p. Bran 
dowej z Jaworzna, Wy 
kwimtna kuchnia. Ceny 
kryzysowe. 2706kr 


RABKA, ZNANY PEN 
SJONAT STORCHO 
WEJ został przenieSio- 
ny do komfortowej wil- 
n „Mitoza“ obok  Ła- 
zenek. Zgłoszenia Stor 
chowa Kraków, Wrze- 
sińska 3. 2692k 


Taa H (rem... E A G ZM 
a a 


Stan 
roku 


1931: 


Ilość 


1931: 


ubezpieczeń z końcem 


GI/ wili j 
3. miliarda złotych 
ubezpieczonych: 836.664 
Wpływ Premij za rok 1931: 
235 milionów zł. 
Srodki gwaruncyjne: 
594 miljonów zł. 
Wypłaly ubezpieczonym w roku 
54.2 
nt zen racz 


| ODDZIAŁ K. K. L. na Zach. Małopolskę I Śląsk: 


Kraków, Basztowa 15 
z zwieść cał Gia da tc Paca ank niz 


milj. zł. 


») FEI 


IKS c 


WE WIEDNIU 


(wejścieod Rymku 
Kieparskiego ) 


TOW. UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


FILJALNE DYREKCJE: 


Kraków, ulica Basztowa 15 

(wejście od Rynku Kleparsk.) 

Lwów, Plac Marjacki L. 7. 
Filja 

Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 


Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka Ł. 15 


Nr 102 
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Z naszego skarbca pesachowego | 


Golus 
Narazie wciąż jeszcze niewolni.. (Z Hagady). 

Jakże boleśnie odczuwa lzrac! ciężkie jarzmo 
miewoli! Albowiem jeżeli cały naród wygnany zo- 
btaje z ziemi swojej do obcej, względnie gdy nie- 
fwoluym się staje na własnej ziemi, którą opano- 
wali najeźdźcy, to jednak łączność pomiędzy czę- 
ćciami narodu trwa dalej, jedność pozostaje nie- 
€ozbita, a bliskość jest niewyczerpanem źródzem 
jpocieszenia i nadzieji. 

Natomiast o nas jest powiedziane: „rozsieję 
was wóród narodów obcych”, I jesteśmy zaprawdę 
miby plewy, które z pod sita na wiatr się dostają, 
i rozpraszają się j zapominają jakoby o tem. że 
były. kiedyś skojarzone. bliskie i spowinowacone. 

Zaś golus to noc długa i wciąż wzmagająca się 
ciemność, a doń odnoszą się stowa z Pieśni nad 
Pieśniami: „w nocy na mem posłaniu..." Tak tedy 
żali się skupienie izraelskie przed Bogiem: Panie 
świata! Bywało omgis, że rozjaśniało się między 
jedną nocą a drugą; Świtało jednak między nocą 
babilońską a perską, między perską a grecką, 
gredką a rzymską. A teraz. czemuż tak gęsto na- 
stępują moce po sobie, noc ciemniejsza za nocą 
ciemną, bez jasnego promyka między niemi? 

(Jalkut i Midrasz). 


Róża i cierni 

Porównywany bywa naród żydowski z różą. 
okołoną cierniami. Giętki jest jej pęd i wiotki. Gdy 
z północy wiatr zawieje, pochyli się róża i cierń 
ją ukłuje, i gdy z południa wiatr zawieje, pochyli 
się róża i cierń ją ukłuje. lecz mimoto po chwili 
się wyprostuje i równo strzelać będzie ku niebio- 


som, Tak też i Żydzi, jakkolwiek zewsząd otocze- : 


mi są wrogami, 
z drugiej strony, to jednak serca ich skierowane 
są zawsze ku górze. 

I jak róża, która w skwarze słońca zamiera po- 
zomie i więdnie. lecz pod wpływem rannej rosy 
znowu do życia powraca. tak też i Żydzi, znękani 
ciężką udręką golusu, czekają na zbawienną, ożyw- 
czą rosę, która im pełnię rozkwitu przywróci. 

(Midr. Chazita). 


Kobieta - Zbawiciel 


Powiadają uczeni: Według boskiej przepowied- 
ni przebywać mieli Żydzi w niewoli egipskiej przez 
400 lat, w rzeczywistości jednak przebywali nie- 
więcej niż 210 lat. Stało się to zaś dzięki niepo- 
miernym zasługom kobiet żydowskich, które przy- 


ten cios zadaje z jednej, a ów ; 


„NOWY DZIENNIK" środa-12. IV. 1933 


śpieszyły wybawienie Żydów o 190 lat przed usta- 
louyan terminem. 

gpr ZA wachupi 
jauśniaj Że w ciagu tych 
Z1U lat S zpw w aea tyle w dodatku 
nacierpieti sie od swych żon. że te małżeńskie ka- 
tusze wypełniły miarkę udręki. rozłożonej na 400 
lat, w czasie znacznie krótszym. 


Seder z intuicji... 


Pewien wiejski arendarz niezbyt się orjentował | 
w ceeremonjale sederowym. Zaglądał do hagady, 


wertował tam i sam, ale bezowocnie. Wyprawił 
więc żonę swą pod okno sąsiada, stolarza, by 
przyglądnęła się dokładnie szczegółom sederowej 
uroczystości. 

Żona wybrała się pod dom sąsiada, ledwo jed- 
nak zerknęła. cofnęła się z przerażenia: stolarz 
stał i bezlitośnie okładał swą małżonkę cięgami. 

Wróciła po chwili do domu zasmucona, 

— No, widziałaś? 

— Tak. 

— ] coś widziała? 

Milczenie. 

— Czemu milczysz? Powiedz, coś widziała! 

Żona milczy uporczywie. 

Zezłościł się arendarz. chwycił za stojącą opo- 
dal łopatę i nuż z nią na żonę. 

A wtedy ona z płaczem: 

— Skoro znowu wiesz, poco pytasz? 


Dcach Adasz Beachaw 


Do stołu skąpego bogacza zasiadł raz bachur 
z jesziwy. jak to powszechnym było zwyczajem. 
Skąpice potraktował go po swojemu: przed do- 
mownikami ustawiono duże puhary z winem. nato- 
miast nasz bachur otrzymał kieliszeczek jak na- 
parstek. 

Po odczytaniu pierwszej części hagady. bachur, 
tradycyjnym zwyczajem odwdzięczył się za ugo- 
szczenie następującą, uczoną preoracją: 

W hagadzie najpierw wymienone są szczegó- 
łowo płagi. które Bóg zesłał na Egipcjan: Dam, 
Cefardea, Kinim itd., aż do dziesięciu. Później na- 
tomiast, Rab Jehuda ujmuje je w skrót, zawiera- 
jący zamiast 10 tylko 3 wyrazy. Cóż go do tego 


Sm. 21 


KRWAWIENIE 
STAŃ ZAPALNY 
SWĘDZENIE 


UW A 


skłoniło? 

Otóż czcigodni gospodarze, wiadomo wszyst- 
kim. że przy wymienianiu każdej plagi odlewa się 
z puharu parę kropli wina. Rabi Jehuda więc za- 
pewne przeczuwał. że może czasem i kto obcy z8- 
siąść do sederowej uczty i otrzymać kieliszek tej 
mniejwięcej wielkości. co mój. Na taki ..puhar* 
i 3 razy tylko odlane krople stanowią uszczerbek 
nielada, Na 10-ciokrotne odlewanie zabrakłoby po- 
prostu wina! 


Głosy idą w niebiosy 
Jak gołębica w szczelinach skały... (Pieśń nad 
Pieśniami), 

Po wyjściu z Egiptu podobny był naród żydow- 
ski do gołębicy, która wymknęła się ze szponów 
drapieżnego sępa i zmierzała ku zapadłej skalnej 
szczelinie. Atoli w tej upatrzonej kryjówce czaił 
się wąż jadowity, łaknący ofiary, Zatem wejść do 
wnętrza nie mogła w obawie przed żmiją, a Wy- 
frunąć w przestworza nie mogła, w strachu „przed 
drapieżcą. Tedy sięgnęła po ostatni ratunek: po- 
częła gruchać co sił i trzepotać skrzydłami, by, 
głos jej usłyszał właściciel gołębnika i pośpieszył 
jej z pomocą. 

Identyczne było położenie narodu żydowskiego 
nad morzem czerwonem. Przed nimi wzburzone 
fale, a za nimi falangi wojsk faraońskich. I cóż 
mogli uczynić synowie Izraela? — Krzyczeli, 
w nadzieji że głos ich dotrze do Boga. A Bóg 
istotnie wołania ich usłuchał i użyczył swej po: 
mocy, jako jest powiedziane: I wybawił Pan 
w owym dniu Izraela z rąk Egipcjan, 

(Szir Haszirim Rabba). 


WSTĘFWCIE W SZEREGI CRGANIZACJI SJOŃSKIEJ! 
WYKUPUJCIE SZFKLA! 


Cena szekla Zł 1.20. 


AWIGDOR HAMEIRI 


GARSTKA ZIEMI 


(—) Już czwarty dzień maszecujamy bez przer- 
wy. Maszerujemy, maszecuje. ny. Poloptny marsz 
razywają żołnierze marszem przynisowym. W 
takim marszu masz tylko jedno zadania: wskaza- 
Ły cel w oznaczonym czasie osiągu45, pozatem 
Lic. 

Początkowo w pierwszych gołzinach idziesz 
mocno, twardo, cierpiac, jednak w nadziei, że za- 
chowasz spokój. Już po jednodniowym marszu 
czujesz się zmęczonym, jednak *wój pracujący u- 
mysł dodaje ic odwagi i uspokaja cię: jutro wszyst- 
ko przejdzie, jutro będziesz wypoczy vał jadł : 
spał W trzecim dniu już cię nic wieęzcj nie intere- 
suje. Słyszysz tylko przytłumione «ołysanie nóg, 
ruchy towarzysza, który maszeruje z tobą w jed- 
nym rzędzie Tylko wstrętne, lepkie błoto przycią- 
ga uparcie twój wzrok. A ty tylko maszerujesz, 
muszerujesz, maszerujesz — — — 

Już północ. Dławiąca mgła. Cie.nność „est tak 
gęsta jak morze atramentu, a wsie, które wokoło 
siebie czujesz, są pogrążone w letargu. Ani gło 
SU, ani Światła, ani gwiazdy. Nosi toną w bru- 
dzie — ach ten brud tej tłustej galicyjskiej zie- 
mi! — a ty wyciągasz je z tego bagaa, aby im 
pozwolić ugrzaść po raz drugi, dziesiąty i tysią- 
czny. 

Cisza nocna. której nie widzisz. rozpościera się 
Ponad górami i drzewami. Cisza. Słyszysz tylko 
£zelest grząznących nóg. Pod wpływem tego sze- 
lestu stajesz się tępym. Wskutek deszczu twa ©0- 


dzież zaczyna butwieć. Początko wo zwracasz two- 
ja twarz w bok. Wtedy zawiewa cię z drugiej 
strony wprost w twarz ów juaacki, wyzywający, 
drażniący wiatr Wówczas wzywasz Pana nie- 
bios, przestajesz zwracać uwagę na twe ciało, na 
twą twarz, na twe przema2czoae nogi i skostniałe 
ręce. Wszystko ci jedno co dalej nastapi. 


Plecak na grzbiecie jest ciężki. guiotacy i 
wcinający się w ciało, na ramienia karabin, na 
biodrach pas naładowany nabojami. Wszystko to 
staje się z minuty na minutę cięższe i bołeŚniej- 
sze. Twa głowa pochyla się ku piecsian. ręce zwi- 
seją ci bezwładnie, jakby nagle straciły mięśnie a z 
twarzy spływają ci wielkie krople potu Ból ple- 
ców tamuje twój oddech. ı zmusza tw2 gardło do 
jeku. Czasami pocieszasz się na chwileczkę i za- 
pominasz o gniotącym cię ciężarze, staje ci się lżej 
ale tylko na krótką chwileczkę Potam krzywisz 
się znowu pod wpływem gniotą ego cią ciężaru 1. 
znowu zaczynasz się martwiś. Wrasziie przypo- 
minasz sobie, że tam w mieście szu ni życie, wiel- 
kie lampy wysyłają swe światło. zaś iudzie sie 
dza w kawiarniach j teatrach. zabawiając się. 


Ból ten znosisz z nienawiścia. przekł :ħstwem i 
zgrzytaniem zębów: głowa jest tyłko pełna tem, 
co przesyła jej grzbiet Już ci nogi obu narły po- 
rnszaja sie (vylko z au!amatvczn'""> rrur vezi 
jenia w plecach czujesz okropny, piłujący : wier- 
mev cić kół ntór stannomc dostaje ig do twe- 
go mózgu. Wówczas zimno przebiega twe człon- 


ki, dość przyjemne drżenie, które pobudza krew 
i znowu na chwilę zwalnia cię z bólu i dźwigane= 
go ciężaru. Ale potem: wszystko jak dawniej. Ból 
gniew, ciężar, deszcz. Ach, przekłeństwo — — 


Obserwuję mego sąsiada, który wlecze się obok 
mnie. Żyd, lat ponad 40, zgięty w pół, jęczący z 
wielkiej duszności. 

Czy ten pakunek nie jest ci za ciężki, stary? 

A jakby? Co można zrobić. 

Tak: coś zrobić!! 

Niema najmniejszej nadzieji na chwilo vy wypo- 
czynek, niema wyjścia. Nagie jak błyskawica 
przebiega zła myśl przez mój umysł: zrzucić z sie- 
bie część bagażn! Okropna myśl. Narazić się na 
niebezpieczeństwo zostania skazanym przez sąd 
wojenny. Ale wkrótce znowu: przecież nikt nie 
widzi. ciemno wokoło. Ale co zrzucić? W moim 
plecaku mam dwie pary trzewików; a więc rezer- 
wowe naprzód! Tylko jedno posunięcie... Robię 
podobny ruch jakbym coś szukał w plecaku, wy- 
ciągam trzewiki i spuszczam je na ziemię. Towa- 
rzysz idący za mną uderza je ao3amni i potyka się. 
Nie sie nie stało. Tylko ciężar trochę zelżał 


Co dalej? Chleb? Bez chleba? Wszystko jedno, 
zresztą jeszcze się coś dostani: A jak nie? 
Wszystko jedno, lepiej nie jeść I chleb już leży w 
hłocie. 


A bagaż staje się jak na złość jeszcze cięższy. 
Dalej: kołdrę. Naprawdę? Ale cz?m się przykry- 
ję? Wszystko jedno. przecież jest tak ciężka. Ro- 
związuję węzeł i pozwalam jej aoaść. Tak — teraz 
jest lżej. Przyjemne uczucie przebieża przez mie 
ciało 

Oddycham głęboko Ale po kiłxu ninutach jest 
mi znowu tak ciężka iak poprzednio. Chlebse już 
nie mam Może druga parę trzewików? Tak te 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 12. IV. 1933 


Seder bezbożników 


Praga, w kwietniu 1933. 

Kiedy owego pamiętnego wizcz»ra gruchnęła 
w berlińiskiem Romanisches Cafe wieść, że Reich- 
stag stoi w płomieniach, przerwał jeden ze zna- 
nych lewicowych literatów arcyciekawą  partję 
szachów, przeliczył pieniądze, które lego dnia 
właśnie — ultimo lutego — był zainkasował, spoj- 
rzał na zegarek, skonstatował, że za dwadzieścia 
minut odchodzi pociąg do Paryża, udał się prosto 
na pobliski dworzec kolejowy i wyemigrował. 
Ten wyjazd „bez szczoteczki do zębów“, klasycz- 
ny już dzisiaj wśród berlińskiej cyganerji, rychło 
znalazł naśladowców. Komu w ostatniej chwili 
brenzawa milicja nie udaremniła planów, ten o- 
puszczał jakiegoś dnia swe stałe -niejsce „pod Ju- 
strem na lewo“, by przysiąść się nazajut-z do sto- 
lika paryskiej Coupole, wiedeńskiego Herrenhofu, 
lub praskiego Boulevard, czy Coatinentalu. 

(—) Po lewicowcach i republikanach przyszła 
kolej na żydów. I stopniowo opróżniać się zaczę- 
ło nietylko bohemieńskie „Romanisches“, ale i 
plutokratyczna Conditorei Dobrin 1a Kurfuersten- 
dammie i handlowe 'Cafe Central na Friędrich- 
strasse i raz po raz przez sztur.nowców rewido- 
wana kawiarenka Englaender w jednej z żydow- 
skich ulic na północy miasta W Romanisches zo- 
stały na szachownicach porozrzucane figury, w 
Dobrin niedojedzone torty z kremem, w Central 
niewykupione weksie, a w Cafe Englłaender kil- 
ka kałuż skrzepłej krwi na podłodze. 

Od lat głosili szyderczo hitleco vey, że w dzień 
swęgo zwycięstwa otworzą dla Żydów „jednoto- 
rową' linję kolejową do Palestyny. Ale że, miast 
zrgalizować ten wcale nienajgorszy projekt zam- 
knęli pośpiesznie wszystkie tory, tylko dość nie- 
cmi przedstawiciele „obcorasowego elementu“ 
adołali na czas opuścić granice Trzzsizj Rzeszy 
IA i tym nie Palestyna, lecz Francja czy Belgja, 
fiolandja lub Szwajcarja, Polska i Czechosłowa- 
cja wydały się raczej Ziemią Obiecana — bliższą 
i łatwiej dostępną. 

"Chodziły słuchy, że zwłaszcza Praga stała się 
celem licznych żydowskich emigrantów. Oczywi- 
ście: bliżej do Pragi, niż do którejxolwiek innej 
stołicy; i po niemiecku można się dogadać. I wre- 
szcie: Praga — stare, historyczne miasto żydow- 
skie! Stary żydowski ratusz, sławny cmentarz. 
rabi Loew i Golen..! Dla żydów z Kusefuersten- 
dammu brzmi to prawie jak Mur Płaczu, grób Ra- 


cheli, król Salomon i narfa Dawida. (A pozatem ; 


blisko stąd do Karlisbadu). 

Ale tylko emigranci z Kurfuerstendammu prze- 
Łieśli Pragę lub Karlsbad ponad Amsterdam lub 
Otwock. Uciekinierzy z ghetta wiedzieli zbyt do- 
brze, że z pośród wszystkich większych miast 
środkowej Europy — może z pośród wszystkich 
stolic europejskich wogóle — jadyna Praga wła- 
śnie nie ma dziś żydowskiej dzielnicy. Zabytki hi- 
storyczne — piękna rzecz. Można jechać autoca- 
rem i wzdychać z rozczulenia. Tak "zasem west- 
chnąć jest nawet bardzo przyjemnie. Ale eo robić, 
z czego żyć, jak handlować i jak wzlychać nawet 
w. mieście, w którem niema Żydów? 


| KZ ZZ ZZ IZZZA ZZ Z ZZA ZZA ZOZ Z KE ZZ Rz AR LLL! 


trzewiki są cięższe od wszystkicgo innego. Pal 
je ajabki!!! Nowe przyjemne uczucie. Taraz mógł- 
hym już dobrze maszerować, gdyby nie pas z temi 
przekiętymi nabojami. On zdziera mi skórę z bio- 
der. Rzucić precz? Naboje? Niecaybna śmierć 
przez rozstrzelanie. Nie. Umrzeć jak zdrajca? Nie. 
Mam zresztą jeszcze inne zbyteczae rzeczy w 
moim plecaku. Czekoladę, sardynki, łakocie; serce 
mi się kraje, te rzeczy otrzymałem z drogich rąk. 
Sardypki olrzy'nalen od siostry, zaś czekoladę 
od sieroty, która mnie nigdy tak nie kochała jak 
w chwili, gdy pakowala le rzeczy do plecaka. Ale 
plecy przecież bolą. Oddech staje się coraz trud- 
Giejszy, zaś szyja kurczy się spaznatycznie. Mój 
plecał: jest juz prawie próżny. Serce kwili we 
mnie: przebacz sioslro. przebaczci» drogie istoty. 
Musicie. Teraz mi tak dobrze. Chodze prosto, już 
kie cierpię więcej. Nie cierpię więcej? 

A pas? A naboje? 

Naboje spadaja tajemniczo pięć razy po pięć — 
wstydzę się. ale leraz moge już ch*lze: jak mi 
się podoba A za kilka godzin >ędzieruy uapewno 
spoczywać. Deszcz przestał padać. 

tie 

Gdy się rozjaśniło, zobaczyłem, że cała zgraja 
uczyniła to samo co ja. Wszystkie plecaki zmięte 
prawie, że próżne — — $ 
Nagle błogi rozkaz: 

Stój!! A potem: Spocznij!! 

Cała kompanja rzuca się na ziemie Za chwilę 


drugi rozkaz, ale nie błogi, całkiem nieprzyjemny. 


W Pradze niema Żydów?! 

Są. Owszem. Pewnie, że sa. Gdzie ich niema? 
Nawet w Poczdamie jeszcze są, czama1żby ich nie 
było w Pradze? Ale co to za Żydzi?! Jak oni żyją, 
co oni wogóle jedzą, gdzie oni handlują?! 

Mieszkają jeden tu, a drugi tam, jedzn na Vino- 
bradach, a drugi pod Hradczyn=m. Kiłku na ku- 
pie można znaleźć tylko w kawiarni. (Popularny 
zwrot brzmi tutaj: ein Jud gehoz-t 'ns Kaffee- 
haus), W kawiarniach można ich znaleźć kilku, 
kilkunastu, kilkuset — trzydzieści tysięcy. (Tyle 
ich jest w całem mieście). Pozatem siedzą w reda- 
keji „Prager Taghlatt" i w jeszcze kilku żydow: 
skich intersach. Powodzi się im doskonałe, wcale 
dobrze... nienajgorzej. 

Ale czy to do wiary, że na całe miasto są zale- 
dwie dwie, dosłownie: dwie koszerne restauracyj- 
ki? A teraz, w przedświątecznym tygodniu, tak 
trudno dopytać się o kawałeczek macy, jakgdyby 
Żydzi wogóle nigdy nie byli wyszli z Egiptu! Ha- 
gadę można również dostać w dwóch 'niejscach 
w jednej księgarni, mającej więcej historycznej 
tradycji, niż żydowskich książek i... w jednej tra- 
fice, handlującej pozatem  pornogrificznemi po- 
wieściami. 

Nie. To nie miasto dla żydów z ghetta. Jedyne 
nawskróś żydowskie środowisko — prócz kilku, 
bardzo aktywnych zresztą, instyticyj publicz- 
nych —t o Cafe Continental, stara sizdziba pra- 
skich sjonistów, żydowskich  int:llekt:ualistów i 
szachistów wszystkich ras i wyzaań. Ale, jak się 
ktoś słusznie wyraził: dobry szachista nie może 
być antysemita. Toteż się ich tu tołerajz2). 

Continental] — kilka małych salek na pierw- 
szem piętrze na jednej z głównych ulic. Skizypią- 
ca podłoga, urządzenie z dziewięćdziesiątych lat, 
zblakłe portjery, pełne kurzu i plam. W porówna- 
niu z modnym komfortem wszystkich innych tu- 
tejszych lokali — bezpretensjonalne resztki pre- 
tensjonalnej wytworności z epoki liberalnego 
mieszczaństwa. 

A jednak pełno. Od rąna do wieczora pełno. Ga- 
zety na stołach, na krzesłach, na oknach, na po- 
dłodze -- gazety, gazety, gazety. Ich wielkie pła- 


ćhty, rozpięte na ramach, przesłaniają twarze czy- ! 


telników. Tu i ówdzie, podczas zmiany dziennika. 
na jedną sekundę wyłania się jakieś oblicze, jak- 
by obnażone z swej papierowej obsłony. Wpra- 
wne oko natychmiast rozpoznaje: stali bywalcy 
Przygodnych gości niema zupełnie. Nawet każdy. 
przestępujący poraz pierwszy te progi, traktowa- 
ny bywa z miejsca jako przyszły „sztamgast”. 
Troskliwie dopytuje się kelner o dokładne ozna- 
czenie źadanego koloru kawy; tradycyjny piccolo 
w smokingu — ten sam smokiag nosił zapewne. 
jako terminator. przed ćwierć wiekiem dzisiejszy 
płatniczy — usiłuje z wyboru gazet odgadnąć 
personalja gościa: kto zacz i skąd. A nowych 
przybyszów obecnie nie braknie! Ale już ich Con- 
tinental zresorbował bez reszty. Siedzą grupami 
przy zarezerwowanych stolikach: derlińscy emi- 
granci. bywalcy z Romanisches i od Dobrina, z 
Centralu i od Englaendera. Zanim, zżywszy się z 


Rewizja!ł 

Zimno przebiega przez nasze ciała. Podoficer 
przebiega oczyma nasze plecaki, wreszcie okrop- 
ry uśmiech ukazuje się na jego twarzy. i 

Złodzieje! gałgany! Ja wam już pokażę!! Ple- 
caki rozwiazać! 

Wreszcie plecaki są otwarte, żaden ^ie jest w 
porządku. Podoficer zgrzyta zębami; pluje i zwra- 
ca się do mnie: I twoi ludzie! I twoja zgraja! Za 
godzinę wszyscy do kapitana! 

Zrozumiano? * 

Tymczasem podoficer stoi przad jednyn pleca- 
kiem, obserwując go. Jedyny, *tóry jest w po- 
rządku. Pełny wedlug przepisu, boz braków. Wła- 
ścicielen jego jest ów jęczący starcy, który szedł 
ze mną w parze. Podoficer spazląda to na plecak. 
lo na jego właściciela. Tu patrzcie, smarkacze! 
woła do żołnierzy. Ten stary, ten chory. może 
przepisowo cały bagaż nosić, a wy, wy dzikie 
ogry!! — — Ale nagle między rzeczami w pleca- 
ku widzi podoficer coś dziwnie obezgo. 

Co to? pyta. 

Stary milczy. 

To tutaj; co to jest? 

Stary kaszle. Rękami dotyka łopatek, jogo twarz 
wykrzywia się. On natęża się i stara się zacho- 
wać spokój. Powoficer czuje to. Dlaczego się dra- 
piesz? Czyś nie wydezynfekował należycie twojej 
odzieży? 

Stary milczy. Znowu kaszle jakby chciał coś za- 
taić. Podoficer wpada w gniew. 
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Praga, rozproszą się po innych kawiarniach, od" 
powiednicjszych atimosierą i towarzystwem ich 
stałym lokalom berlińskim, zanim  rozpadną się 
na bogatych i biednych, na kupców i intellektua= 
listów, na karciarzy i flireiarzy, na kawiarnianych 
demokratów i kawiarnianych komunistów, two- 
rzą narazie jedna rodzinę: berlińskich Żydów, 
wygnańców z rodzimego golusu. Jeszcze wiążą, 
ich wspólne interesy i wzajemne  zainteresowa” 
nia. Poznac ich po tem, że w przeciwieństwie do. 
swobodnych obywateli czechosłowackiej republi- 
ki, porozumiewają się gorączkowym szeptem. 
Tak, jakby Ściany Gontinentalu miały uszy w. 
prczydjuni policji na Alexanderplatzu. (Może tak 
jest w istocie...) | 

Z sąsiedniego pokoju dolatuje okrzyk: 

— Król z F4 na F5! (Spisek monarchistyczny?H)j 

— Koń z D1 na E3. Szach! (Ach *ak..) i 

Pije się małą czarna. Czasem we dwóch razem. 
Trzeba oszczędzać. Nawet ten, kto miał pieniądze, 
nie mógł, z powodu trwającej od miesiąca wojny 
dewizowej, przewieżć do Czech więcej, niż 50: 
marek. Może i dlatego nie odważyii się Żydzi z, 
ghetta przyjechać do Pragi: na podróż bez pienięd 
Gzy mogą sobie tylko hogaci p>zwolić, albo ci, 
rajliczniejsi tutaj, bogaci duchem, „geistreichy", 
którzy, wyemigrowawszy bez szczoteczki do zę 
bów, zrezygnowali również z jej nabycia na wy“ 
graniu; przedstawiciele nasprzewiańskiej bohemy, 
najmniej z wszystkich troszczący się o jutro. : 

Cygańska beztroska niczem się nie różni od u- 
fności do Boga. Z pośród tych marksistów i nie- 
marksistów niejeden w swych chłopięcych latach 
studjował talmud Może pamięta: 

„Rabbi Eljezer Wielki powiedział, że kto ma 
chleb w koszyku i troszczy się o żywność na dzień 
następny, należy do tych, którzy nie pokładają w 
Bogu należytej ufności“. 

Czyżby byli pobożni? Śmieszne przypuszczenieś 
Napewno nie będą jedli mac, chyba jako przy- 
smak, obłożone oryginalna, sławną prasą szyn- 
ką. A jeżeli ktoś, przy sederowej czarnej zapyta, 
czem się ta noc różni od wszystkich innych nocy 
w roku, niejeden, choćby pamiętał odpowiedź Ha- 
gady, nie o niej pomyśli, lecz o tem, jak różna 
będzie w Trzeciej Rzeszy ta noc nietylko od 
wszystkich innych nocy powszzdnich, ale i od 
wszystkich sederowych nocy ubiegłych 'at. 

A kiedy w drugą noc przy świątezzaych stołach 
padną słowa: „a teraz mówcie o pesach*, mówić 
będą o polityce, o szachach i o najnowszym repor- 
tażu Egona Erwina Kischa. który, niby ojciec tej 
rodziny, prezydjować będzie przy ich oluźnierczej 
wieczerzy, 

Nie będa śpiewali: „Moc Twojzj siły cudownej 
cbjawiłeś w Pesach; na czele wszystkich świąt 
wyniosłeś Pesach...“ Ale niejeden, który wymknął 
się z więziennych cel niemieckich, pomyśli może 
słowami mdolitwy: „Błogosławiony bądź Panie, 
Królu świata, który dałeś nam żyć i przetrwać i 
dożyć tego dnia święta“. 

Czyżby byli pobożni? Napewno nic. Nie modlą 
się przecież. A jednak, nie modląc się, cła wia Bo- 
ga, składając Mu ofiarę przez to samo już.. że 
pozostali Żydami. 

Stosownie do praskiego afrxyzmu, uważać bę- 
dą. że również w seder „miejsce Żyda jest w ka- 
wiarni". Ale także w kawiarni Żyd nie przestaje 
być Żydem. Czasem nawet mniej, niż  gdziein- 
dziej... 


Otwórz przecież gębę, stary głupcze! Co tam 
masz w tym małym woreczku? Co to za ziemia? 
Pokaż!! 

Stary otworzył woreczek 
w nim; drobna piaszczysta 
ziemia. 

Co to za ziemia? Gadajże przecież! 

Stary kaszle, dotyka swych łopatek, napina 
krtań i odpowiada cichym głosem; To.. To.. jest 
ziemia. 

Podoficer zdenerwowany: Wiem wasza wyso 
kość. że to nie rosół ani wielokaratowe "łolo. 

I nagle patrzy ostro w twarz starego, cień po- 
dejrzenia przebiega przez jego twarz jakby wre“ 
szcie wyjaśnił jego tajemnicę: 

Ach Żydku! Teraz dostalem cię! 

Wreszcie dostałem sie na twoim tricku! Chcesż 
symułować, co? Ciężki bagaż nie wystarcza ch 
chcesz się rozchorować. iść do szpitała i w ten 
sposób uniknąć frontu? — — N» a ile kamieni 
masz pozatem w plecaku? Pokaż je!! 

Stary wypróżnia plecak, jednak niema w nim 
nic zbytecznego — — jak tylko ów mały woreczek 
ziemi. 

Podoficer nie może tego zrozumieć. Do raport, 
zrozumiano? | 


Ziemia 
sucha 


io dziwo!! 
czerwonawa 


| 


JII. 
W tej samej chwili nadchodzi kapitan. Podolt 
cer zgłasza: Kompanja zdybana.. naboje rzuconć 
precz... tylko ten stary... djabli wiedzą co w jeg” 


l 
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padł ofiarą zury kur,erkowej? 
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z A 
zidjociałym mózgu... jakiś mały woreczek ziemi... 
około 2 kg. wagi.. zdaje się, że chce kłamać... aby | 
plecak był cięższy... 

Kapitan podchodzi do starego. 

Co tam masz we woreczku? Co ma znaczyć ten 
Czerwonawy piasek? KRAKOW, ULICA STRADOM L. 19. 

Stary kaszle nieco i odpowiada zachrygniętym Dogodne werunki abonamentu. MENES | Czionków Spółdzielni Banku Centralnego w Krako- 
Wosem: wie odbędzie się dnia 23 kwietnia 1933 r. w iokalu 


p ei p a > nia pozostało mi e Spółdzielni przy ulicy Józefa 1, o godzinie 4'30 
o R ziedziczył m... B aczne £ é cierpiący na 
popołudniu. 


Cała kompanja śmieje się wesoło. 

Baczność, woła podoficer Łgczytając zębami, p R y 4 E E U K L | R E Porządek detenay: 1) Zagalenie i wybór przewo 
oi stary! kaszle znowu. płuje poza k A 7 A idg i ACE dniczącego. 2) Odczytanie protokołu z ostatniego 
ebie i odpowiada: To.. to.. jest ziemia z Erec użo rzekomych specjalistów ogłasza się. że ic tnega madzenia. 3) Od:eytanie sprawozda- 
srael. My żydzi mamy taki zwyczaj — o ile sposoby leczenia przepukliny są jedynie skutecz. a o ia. 3) zk me 

Człowiek umiera. kładzie mu się pod głowę ziemi DOS AER R PRON Si, a Po przez EnG a. opra "1 Te 
z E iie T OR adé i i + BZ dł e powagi naukowe polecone bandaże, usuwające wie. 4) Sprawozdanie Zarządu za rok 1932. 5) Przy- 
gie a PR dą pa | A Rz AE * u- s dep: po gao inten jawieniu się najzasta- jęcie biłansu, rachunku strat i zysków, oraz podział 
minuly. reszcie stary plaje krwią. Kapitan zalsze : najniebezpieczniejsze przepukliny u pań. -aki ; a j 0 1 i adzar- 
dlednic. A dłaczego się stale drapiesz? Stary mil- panów dzieci najnowszego wynalazku M. Tile: nadwy żki i udzielenie eh D N A 
aana, cddawna znanego w całej Polsce specja czej absolutorium. 6) Uchwalenie budżetu na r z 
1933. 7) Wybór tnzech członków Rady Nadzorczej. 


Czy, 
Kapi amv si sMoczke i ie... isty i prof. Raskala, są wprost zbawienne — 
Š Eile sgen ale iec ae wystarczy przyjść i przeglądnąć liczne entnzja 8) Ewentualia. 2678r 


ci: je!!! ; 7 

san ubranie!!! m t ta „tyczne podziękowania ludzi o znanych nazwi. 
JA ary rozbiera wszystko Gdy wreszcie aocho- kach, profesorów uniwersytetu. lekarzy, za sfe 
Zi do koszuli widzimy jego okrwawioae plecy. luchow eństwa, najwyższej arystokracjiorazzludy 


«opatki są zupełnie otarte, skóra zwisa ..asami, 4 T l L L E p A NI 
a 


Twawiona szarym kolorem mundu.. 
specjaliste iwynalazce opetentowanychbendsaży 


„ Kapitan oglada okrwawione lopatu i twarz 
KRAKÓW, ULICA SZLAK L. 39 


Yda. nastepnie zwraca się do podoficeva: 

Słuchaj jeśli ten stary umrze. podłóż nu te zie- APE. PA > > 

ię pod głowę"! Zrozumiano? seo" a 5 23 paor 
(Przeł 2 hebr Jamu"l Kalfuss). | 


z Znany feljetonista krakowski p. Zygmunt Nie będzie moratorjum Bank akceptacyjny 
Nowakowski był z ramienia „Il. Kucjera Codzien do 7 
rego“ w Niemczech. Długo tam nie wytrzymał, dla przemysłu? M 8 P eee A 
A e or a © ten" | zy r a a wejk 
r saa, S ENA g przemysłowi w drodze dekre- | mają przedstawiciele ważnicjszych instytucyj fi- 
FR 2 mi : przede wszystkiem swą | tu pewnych ułg o charakterze oddłużeniowym, nansowych kraju y FUJI 
» Niemieq wrócił do Polski, ale przywiózł zo so. | da ea a Ala la zdjec ateata, | „ Zadaniem komitetu, będzie opracowania wszł 
bą olbrz mie tomisko, w którem wielki“ Adolf a E Rag 1 | WEJ a” ak kich materjałów i aktów, związanych 2 utwo- 
l AJ M » n.iarodajnych nie przyniosłaby przemysłowi wię- | rzenicm banku akceptacyjnego 
ra zamknął swe życie. liszych korzyści, natomiast poderwałaby jego SRECDACUCEŻ: 
rugi już feljeton poświęca p. Nawakowski | zdolności kredytowe. Nie jest natomiast wyklu- = s s i 
Autobiogratji jednego z największych demagogów | czone re ble okresu SES sądo za z9 Ulgi celne ma import sowiecki 
raszych czasów. Artykuły te odznaczają się, jak miesięcy do dwóch lat, co ułatwiłoby wyjście z do Polski 
„wszystkie „Aeljelony p. Nowakowskiego, wrodzo- | epresji wielu przedsiębiorstwom, które chwiło- 
ną mu lapidarnością stylu i nateziowane są zna- | wo znalazły się w trudnościach i w tak krótkim (—) W związku z prolongatą umowy założyciel- 
nym i tak bardzo przez elitę umysłową cenionym | czasie nie mają możności uporządkować swych | skiej tow. akc. „Sowpołtorg* usazało się rozpo- 
dowcipem. P. Nowakowski jest publicystą śmia- spraw. rządzenie o ulgach celnych na przywóż towarów 
38 i m dh pnie strzac swej nieza- sowieckich do Polski. Ulgi celaz przewidziane są 
ności nawet w Pałacu Prasy, gdzie nie wie ieni imisi w wysokości, odpowiadającej obowiązujacyn ul- 
lewica, co czyni prawica. „Kurjarek”, który z nie Uprawnienia ministra poczt god, Pon Eney jnyfh na orzechy włoskie, juchty, 
jednego pieca już chleb jadał a który obecnie (—) Uprawnienia ministra poczt i telegrafów | niebarwione, skóry wierzchnie miękkie, kozie, 
rzekomo jest pismem sanacyjnem, a więc wro- | zostaną na zasadzie nowej ustawy rozszerzone. | kozlęce i baranie wszelkiej wyprawy, niebarwio- 
kiem endecji, w rzeczywistości zaś mu u siebie | Poza monopolem poczty do kompentencyj mini- ne i barwione, jak chevreaux, chevretty i zamsze, 
kilka „garnilurów" endeckich, zdaje sobie do- | stra należeć będzie także nadzór 1ad sprzedażą | skóry na rękawiczki glansowane i zamszowe, 
brze sprawę z tego. jakim wabikiem dla czytają- | znaczków stemplowvch i blankietów wokslowych, | skóry futrzane wyprawione niebarwiJne i bara 
cej publiczności są teljetony p. Nowakowskiego wyrobów monopolu tytoniowego oraz losów lote- | wione, opony samochodowe dęte, dalej na atro» 
i daje mu swobodę ruchów. ryjnych. Minister wydawać bęlzie również kon- | pinę, gwajakoł, węglany i sulfopochodne gwajae 
Ungestraft wandelt man nicht anter Palmen — cesje na przewóz czasopism kolejami i samocho- | kolu, sole kwasu glicerynowego, aspirynę oras 
Fowiadają Niemcy, bo człek naraża się bardzo czę | dami, stanowiący wyłom w zasadzie o monopolu riektóre rodzaje przędzy bawełnianej. 
šlo na udar słoneczny. Bezkarnie nie można też poczty 
cługo pracować dla Pałacu Prasy. Aura jest za- | m 
ke”: Przykładem jest sam p. Nowakowski, 
itóry w ostatnim feljetonie poświęconym Hitler z 0 i 
wi wspomina mimochodem, A 24 tylko s iym P. T. prenumeratorom, którzy nie wWyrów-. 
szą prasę mniejszościową, która w tycn właśni 1 i Sci 
czasach nie interesuje się osobą Hitlera, ad e nają bezzwłocznie zaległości, w strzym amy 
uwagę raczej na nasze zagadnienia wewnętrzne”... $ i 
NAW e e a o. z dniem 12-go b. m. wysyłkę naszego pisma. 
nie, a zreszią za to wyręczenie płaci mu „Kurje- i 
rek“, a ię aw mniejszościowa. Zajmujemy KOMUNIKATY. WIELKANOCNY TURNIEJ PIŁKARSKI KLO- 
się więcej hit eryzmem, a nie samą osobą Hitlera, — PRZEDŚWIT- HASZACHAR. We środę o g. BÓW ŻYDOWSKICH. 
dm A a | kap a intere- | 5 wiecz. odbędzie się w lokalu Sepastjana 33. II p. | Dziś we wtorek przedpołudniem rozpoczynają 
RED EE 10 jego autobiografji kilka razy, już | Mesiba z referatem i recytacjami prof. Milelewa | się na boisku „Makkabi“ rozgrywki wielkanocne» 
pisaliśmy. Prasa zaś żydowska. wychodząca w | nt Humor żydowski. Goście mile widziani. go turnieju piłkarskiego klubów żydowskich a ra- 
Warszawie poświęciła osobie Hitlera cały sze- | i M ' A ę à grodę imienia błp. dr. Edmuada Schenkera. Na 
reg feljelonów. A zr konk — HITACHDUT (ul. Halicka óg Miodowej). : ; 5 o OR 
eg telj V esztą p. Nowakowski powi- k : y starcie ujrzymy siedem najsilniej:zych klubów 
nien nam być raczej wdzięczny, że nu nie robi- We wtorek godz 3,30 zebranie członków z refe- OARRA e E A wystąpia do walki ze 
ny konkurencji Jedno tylko mamy pytanie pod | ratem. We środę o godz. 330 po». dalszy ciąg re- | Swymi najlepszymi składami. Za względu na pun- 
jego adresem: Czy prawdą jest, że więcej poświę- feratu z cykłu refer nt „Histadrut Haowdim i je- Eto Sin NT każde spotkanie posia” 
camy uwagi polskim zagadnieniom wewnętrznym | ge Instytucje referuje tow. dr. G. Terło. dać będzie decydujace znaczenie dla miejsca w ta- 
niż hitleryzmowi? Chociaż aluzja ma bardzo wy- — CEIREI MIZRACHI, Dietla 11. We wtorek o | poj; , 
rażne tendencje, jest niemniej fałszywą. Wystar- | godz 330 popoł. plenarne zebranie członków po- n y 
czy tylko wziać ostatnie numery „Nowego Dzien- | lączone ze sprawozdaniem z pəłożzaia w kibu- — ZJAZD CHALUCÓW OGÓLNOSJOŃSKICH 
nika“ do ręki, a łatwo można się przekonać, ile | cach hachszary w miejscowościach * Bielsko, Bar- | w JAROSŁAWIU. W czwartak odbędzi2 się zjazd 
miejsca i uwagi poświęcamy hitleryzmowi. winek, Gorlice, Kraków, Lesko, Sokołów, Wyso- | gkręgowy chaluców ogólnosjońskich w Jarosła- 
i Pocóż więc ta wycieczka złośliwa? Szkoda | ka. Referują chalucim, którzy przebywają z oka- | wiu. Na zjeździe omówione będą problemy hach- 
że p. Nowakowski wkracza w domenę rozmaitych | zji świąt w Krakowie. szary i aliji. Początek zjazdu o godz. 3 rano. 
mechesów kurjerkowych... Csi). — „KFIREJ- EMUNAH". We wtorek o godz. 4. — „MASADA“, We wtorek o godz. 330 zebrae 
——— buda ideologiczna. nie. 
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»Trampki«. Obuwie do 
pracy, sportu i na wy- 
cieczki z trwałego 
płótna no gumowei 
podeszwie. 


Nr. 19-26 Ari. 5641-05 
Dzieciece pantofelki na paseczku z bronzo- 
wego boksu. 27-34 Zł. 6.- 


Art. 9875-03 
Aksamitny pantofelek, czółenko lub na pa- 
seczku, jest najmodniejszy i zastępuje zamsz. 


19-26 Art. 2661-00 z 
a wygodne buciki, które nie ? g . Art. 1927-12 
przeszkadzają rozwojowi nóżki. Damskie oksamitne pontofelki na siupkowym Półbuciki, z bronzowego boksu ciełęcego. 

lub francuskim obcosie. | na trwołej skórzanej podeszwie. 
Art. 1977-27 


Czarne sznurowcne 
buciki z mocnego bok- 
su no silnej skórzanej 
podeszwie. 


Nr. 27-34 Art. 6622-22 


Czarne lub bronzowe boksowe półbuciki dla i Z z 
$  -hłopców na silnej skórzanej podeszwie. Elegancki pantofelek na paseczku z zer- 
' Mr. 35-38 ZŁ. 12.- nego lub bronzowego boksu, gustownie 


ozdobiony. 


Art.;3662-22 Elegancki j wygodny półbucik sportowy z Art. 1837-21 
Boksowe buciki dla chłooców "ją *skórzanei bronńzowego boksu, który uzupełnia od- Eleganckie lakierki do tańca, towarzystwa i 
podeszwie. Od Nr. 35-38 Zł. powiednio sportowy strój. na spacery. Skórzana podeszew. 15-P 
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